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Podezas scen koło dworca kolejowego w|Schulvereinu jest germanizować Czechów; wy- 


Pradze w chwili przybycia Czechów z Nie-|stąpienie namiestnika saleburgskiego jest AM 
miec, aresztowano ośmioro osób, które po prze-|przeciw narodowi czeskiemu wymierzone. "M 
słuchaniu w policji do sądu karnego odstawiono. |serwatyści i katolicy niemieccy SĄ ać a- 
Cała ta poniedziałkowa sprawa wywołała ogro- |mi Schulvereinu. „Tak więc — kończy Politik — 
mne wzburzenie między Czechami. Nazajutrz|nie Niemcom austrjackim, ale stronnictwu, i to 
odbyło się posiedzenie delegatów Rady miejskiej, | będącemu największym wrogiem rządu, wos 
na którem robiono burmistrzowi wyrzuty, czemu|no ustępstwo, sympatycznie witając Schulverein! 
dla tak ważnej sprawy uie zwołał Rady miej-| Naród czeski zaś w niczem nie jest pośledniej- 
skiej na nadzwyczajne posiedzenie. Zdumiewano jszy od Niemców w Austrji, tem mniej przeto 
się, dlaczego pochodowi czeskich gości z Nie- |chce, aby go wprost poświęcano przywidzeniom 
miec zabroniono we dnie iść głównemi ulicami|j arogancji jednego stronnictwa niemieckiego." 
i śpiewać pieśni narodowe, kiedy dotychczas E 
zawsze to wolno było. Ządano skonstatowania Pobyt rosyjskiego teatru w Warszawie stał 
powodów, dlaczego policja, na którą miasto prze-|się powodem demonstracji, na którą, w Ślad za 
szło 50.000 zł, rocznie dawać musi, zabroniła | gołową Moskwy, puścili się koryfeusze świata ro- 
śpiewania pieśni niewinnych. Wnoszono wysłać | syjskiego Warszawy. p" 
do namiestnika deputację z żałobą przeciw po- Na pożegnanie trupy rosyjskiej urządzono 
licji. Po długiej dyskusji uchwalono, na środę |bankiet patrjotyczny i wznoszono liczne ge 
godz. 10. rano zwołać specjalną komisję, na|Pierwszy toast wniósł prezes EA rosyjskiego 
którą miałby być zaproszonym przewodniczący ko- | Friederichs w podziękowaniu artys IB Gz a 
mitetu powitalnego i wypytanym, czy policja |czył „rosyjskiem Bóg zapłać”, następ uibo «4 
wydała nakaz prowadzeuia pochodu z kolei bo-|mowca pił na cześć dramaturga rosyj A Sieli: 
cznemi ulicami. Dzisiaj ma się w tej sprawie| N. Ostrowskiego. Przemawiali es E er 
odbyć nadzwyczajne posiedzenie pragskiej Rady|chach pp. Timanowskij, Kułakowii i. r 
miejskiej. (Ob. „tel.*) Paniutyn, Komarow. Krótko S 0 $ dt igo 
Dodamy tu jeszcze, że przy powitaniu gości mówił Apuchtin : „Gdyby na aż: ak JW Air- 
na dworcu kolejowym, gdy przewodniczacy ko- kraju nie stał taki rosyjski mą s ge kii óro- 
itetu ogłosił, że są Łużyczanie i prześladowani |ko, to nie byłoby tu rosyjskiego teatru, 4 
Polacy A, pod przewodnietwem br. Grã- gich gości, i a | AA a a 
è P ły: „Sława Łużycza-|to toast za zdrowie jeneraął-guber i 
k o ua 4 br. Gav aai Hurki.* Zdrowia pani Hurkowej nie wznoszono, 
Br Griivego damy czeskie przed mową jego i Rektor uniwersytetu Ławrowskij wniósł toast Ri 
po mowie literalnie zasypały różami. ezyzny rosyjskiej. „Jeden z aktorów, Suzyn rzekł, 
iż wielu z aktorów przybywało z wewnętrzną 
obawą, lękali się, że spotkają nieżyczliwość miej- 
scowych mieszkańców. Tymczasem spotkali takie 
objawy współczucia rosyjskiej publiczności, że 
watpić o dobrem żniwie z ziarn rzuconych już 
nie można, bo grunt, jak się pokazało, był już 
należycie przygotowany. Zapomnieliśmy, że znaj- 
pujemy się na odległych kresach. „Tu ruski duch 
wieje — tu Rosję czuć“ — zakończył mowca 
słowami poety. P. Suzyn złożył tem dowód, że 
aktorowie rosyjscy nie są wymagający i dość ró- 
żowo patrzą się na swe wpływy rusyfikacyjne. 
Z bankietu wysłano telegram do gołowy 
miasta Moskwy Aleksiejewa. Po uczcie nastąpiły 
tańce. 
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b oN przemysłowych została powiększoną z 

liczby 5, a to przy równoczesnem powiększeniu 
Y okręgów przemysłowych. 

jed Galicja i Bukowina pozostały jednak nadal 

Aym tylko niestety okręgiem przemysłowym. 
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R Do Budapester Corresp. donoszą z Wiednia : 
nagd austrjacki zamierza w toku rozprawy 8szcze- 
aby Wej nad taryfa cłową zalecić Izbie posłów, 
z, Projekt rządowy bez zmiany przyjęła, moty- 
Uge tem, że w takim razie taryfa cłowa już od 
ko L. lipca mogłaby wejść w życie, coby jedna- 
jet nie wykluczało rokowań z rządem węgier- 
i wj 0 do cła od surowca naftowego, 
dzy kę niektóre pozycje taryfy ełowej, a mię- 
Y możni (00 do surowca naftowego zmienić 
ua, Tym sposobem natychmiast położono- 
ę ., "ielorakim obecnym niedogodnościom, 
by nast co do cła od surowca naftowego moglo- 
łożenie pié pomyślniejsze od teraźniejszego po- 
wej eh, „Podczas gdy w razie zmiany taryfy cło- 
EE Wypadką 7 w jednej tylko pozycji, w najlepszym 
nowy.j dopiero w jesieni mogłoby przyjść do 
7êh rokowań.“ 
byy „ 1Adomości Budapester (lorresp. nie zawsze 
| do „% dokładnemi; owszem używaną bywa ona 
rę” sZczania bąków w interesie zwłaszcza Wę- 
AE resztą i Butap. Corresp. wcale nie daje 
| n s) nadziej, że w jesieni sprawa naftowa po- 
rj nie się obróci. Poprostu zdaje się tu wychy- 
inny zamiar udaremnienia w ogóle wszel- 
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‘e dziec 
zmian taryfy cłowej przez sztuczne odwle- 
ponownych rokowań z Węgrami, a tem Sa- 
zyskania czasu na uśmierzenie rozdrażnio- 
dziś większości przedl. Izby posłów. 


Najezarniejszą  niewdzięcznością  odpłacili 
teutoni rządowi za to, że pozwolił n amiestni- 
kowi saleburgskiemu, hr. Thunowi być na 
otwarciu walnego zgromadzenia „Schulvereinu* 
i wysławiać zadania i postępowanie tego Towa- 
rzystwa germanizatorskiego. Jakoź nu mowę hr. 
Thuna odpowiedział delegat berlińskiego „Schul- 
vereinu,* który jest ojcem austrjackiego, ale de- 
legat ten, wynoszące pod niebiosa hr. Thuna, ani 
słówkiem uznania nie obdarzył rządu. Trzeba 
jeszcze wiedzieć, że hr. Thun przerwał swój ur- 
lop w Karlsbadzie, aby pospieszyć do domu i 
oddać czołobitność teutonom. 

Nowa Presse tryumfuje, że „rząd uznał wiel- 
ką dla państwa doniosłość tej przez Niemców w Do Polit. Curr. donoszą: z Petersburga: W. 
Austrji utworzonej organizacji Schulvereinu,* — książę Włodzimierz ma odbyć niebawem podróż 
ale Deutsche Zig. która właśnie ogłosiła, że Zo-|jpspekcyjną po prowincjach nadbał- 
stała organem „klubu niemieckiego“, woła : tyckich. W kołach rządowych przywiązują do 

„Większego hołdu nie mógł sobie życzyć | podróży tej nadzieję, że doda ona zabiegom ru- 
najpotężniejszy monarcha nad ten, jaki się do- |syfikacyjnym w tych stronach więcej energii. 
stał Schulvereinowi u pierwszego szczytu jego 
działania. Tak więc Schulverein jako wielkie mo- 
carstwo duchowe wymusił sobie uszanowanie u 
rządu. A tak powinno było być i dawniej. 


Bawiąca we Wiedniu deputacja nafciarzy o- 
głosiła w Fester Lloydzie (tudzież w niektórych 
w emach wiedeńskich) sprostowanie znanych nam 
a odów Pester Lloyda co do nafty galicyjskiej 
atjęj i Kazkiej. Sprostowanie to odsłania wszy- 
lioet wykręty organu spekulantów węgierskich 
zbowemi datami, i powiada : 
„Powyższe cyfry dowodzą, że galicyjskie 
ietwo naftowe bez ratunku przepaść musi, 
' Się nie zapobiegnie importowi falsyfikatu, 
jeżeli odpowiednie cło na falsyfikat nie bę- 
nałożone. Producenci kaukazcy zalewają 
wartos Janti, które na miejscu żadnej prawie 
nia gl nie mają, i tylko oddalenie i odpowie- 
| Oba cto mogłyby nas uchronić od ruiny. Ale 
In; e4zenie cta czyni ochronę tę złudzeniem, a 
Wportćrowi nastręcza jeszcze i tę korzyść, że 
Transport o trzecią część mniej go kosztuje, niż 
gdyby posyłał surowiec, ponieważ zamiast 30- 
brocentowego surowca posyłając falsyfikat 90- 
procentowy, posyła potrójną ilość oleju po jednej 
enie frachtowej. | 
„Mylnem też jest, jakoby powstrzymanie 
€g) przemytnietwa szkodę przynieść miało skar- 
Wi węgierskiemu albo przemysłowi węgier- 
sklemu; albowiem  nieproporcjonalnie wysoki 
Żysk, jaki z tej defraudacji cłowej wynika dla 
tafineryj, wywoła konkurencję w Austrji. jak już 
4 Wiedniu i Tryeście noszą się z myślą zakła- 
ania wielkich fabryk, podczas gdy przy mier- 
i 7 ln zysku mogłyby Węgry utrzymać się przy 
- obytej już przewadze, bez wywoływania kon- 
eny nei. Tylko w takim razie mogłoby się ga- 
płyj skie górnictwo naftowe rozwijać a oraz mo- 
Tapo Wegry eksploatować swoje pola naftowe. 
sąd; polityka ekonomiczna byłaby daleko roz- 
na lejszą i stosowniejszą niż obrona niemoral- 
“Bo przemytnictwa. “ 


górn 
Jeżej 
albo 
dzie 


ha : 
Rząd włoski ogłosił świeżo ı przedłożył par 
lamentowi zieloną księgę o stosunkach 
iq l l e Nie|z zagranicą. Wypływa z dokumentów tam za- 
o A się zastanawiać nad powodami, które | wartych, że Włochy miały ciągle i przedewszyst- 
s go do tego kroku zniewoliły; nam to|kiem na oku utrzymanie pokoju, że nie odłącza- 
wcale obojętne, jeżeli ktoś w nim zmianę syste-|ły się ani na chwilę od polityki mocarstw, szcze- 
mu upatruje. Wymagamy wcale „innego przyzna- |gólniej jednak szły ręka w rękę z gabinetami 
wania się do popełnionych błędów, jeżeli postę- | Berlina, Wiednia i Londynu, udzielając stoso- 
powanie nasze zmienić mamy. Jak już nikt w|wnie do ducha tejże polityki rad Turej. i Grecji. 
przyszłości nie zdoła Niemców nastraszyć, tak- | W kwestji rumelijskiej radziły Włochy przyjęcie 
samo też niepodobna ich ująć aktem naturalnej | porozumienia turecko -rumelijskiego z zastrzeże- 
i powinnej grzeczności.“ niem, iż akt ten będzie sankcjonowany i przy- 
Stara Presse, która czyn hr. Thuna przed- Jęty statut dla Rumelii. Po utworzeniu gabinetu 
stawiała jako objaw ze strony rządu, że Schulver- |angielskiego w d. 6. lutego, oświadczył hr. Robi- 
ein uważa za stowarzyszenie niepolityczne, prze-|lant, że, Włochy w sprawach dotyczących kwestji 
rażona jest temi wycieczkami teutonów tonu ła- | morza Śródziemnego, Pragną postępować wspól- 
godniejszego i ostrzejszego. ) nie i w porozumieniu z Anglig, Między _innemi 
Czesi wielee serjo tę sprawę traktują. Pyta- zawiera księga depesze, świadczące o pojednaw- 
ją oni: czy hr. Thun wystąpił w Salcburgu na | czości Włoch względem Francjj i sympatjach dla 
własną rękę w b re w hr. Taaffemu, czyli, co gor- Grecji. 
sza, a co jednak głoszą fakcjoniści, w myśl i z 
polecenia hr. Taaffego? Dążności Schulver- 
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Senat francuski pójdzie prawdopodobnie za 
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AZETA NARODOWA 


Poor 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.“ 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia 
w Paryżn przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajenecja pana Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) nr. 10 
Walńischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2 
- Dukes, I. Riemergasse i3. Rudolf Mosse, Sciiar 
statte nr. 2, Henryk Schalek, I, Wollzeile 11; 
Manrycy Stern, Wollzeile 22: G. L. Danbe & Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warszawie Rajchnz: ot 
Frendler Senatorska 82; w Krakowie W. Knklitski, 
„OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryce ne“ 
20 et. od wiersza. 7 i Nadesła 
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się Freycinet zniewolonym przedstawić na Radzie |że kłopot o fundusze wstrzymywać będzie 
ministrów, ażeby z przyjęcia ustawy banicyjnej|ną razie zapędy rządu przeciwko Polakom: 
przez senat zrobić kwestję gabinetową, i a ci jednakże, wydani już prawnie na pastwę, 
PUBY sna nagen | da GA powinni jak najspieszniej skupiać swe siły 

i szeregować obrońców, ażeby nietylko sta- 
wić opór i wytrwale go podtrzymywać, lecz 
nadto działać dodatnio w tym zakresie, 
w którym jeszcze siły narodowe można 
będzie krzepić i pomnażać. 

Podniosły przykład postępowania dała 
ludności reprezentacja jej w obu Izbach 
sejmu pruskiego. Z powagą i siłą, tem bar- 
dziej imponującą, że znamieniem jej był 
spokój i umiarkowanie, walczyła ta garstka 
szermierzy parlamentarnych przez całe cztery 
miesiące przeciw zwartym fałangom nieprzy- 
jaciela, wskazywała przed całym światem 
na krzydy, które jej wyrządzają, a choć 
mogła przewidzieć bezskuteczność oporu, czy- 
niła to ztaką siłą przekonania, z taką wiarą 
w świętość bronionej sprawy i z taką wy- 
trwałością, że zyskała sobie wdzięczność ka- 
żdego Polaka, daleko poza niemieckiemi słu 
pami granicznemi. 

Może być, iż w łonie tych dzielnych 
obrońców powstawała niejedna różnica zapa- 
trywania co do środków obrony, co do ar- 
gumentów opozycji — na zewnątrz jednak 
nie zachwiała się w niczem karność i je- 
dnozgodność tej prawdziwie narodowej ko- 
horty obrońców. Czcigodny prezes Koła pol- 
skiego, dr. Szuman, w podniosłym proteście, 
złożonym w Izbie poselskiej, zapowiedział 
„prawnie dozwolony opór* wszelkim usta- 
wom antipolskim i innym środkom, zmierza- 
jącym do wynarodowienia Polaków, a zapo- 
wiedział to „w imię ludzkości, sprawiedli- 
wości, prawa naturalnego i poręczonego.* 
W ślad za nim protestują uroczyście człon- 
kowie Izby panów przeciw eksterminacyj- 
nym prawom szkolnym i kredytom dodatko- 
wym na cele germanizacji, Książę Ferdynand 
Radziwiłł, napiętnowawszy publicznie dąże- 
nia rządu jako „brutalność“, a najwyższych 
funkcjonarjuszów jego jako „zaciętych wro- 
gów“ żywiołu polskiego, zepchnął na rząd 
odpowiedzialąość za tę walkę, którą naród 
w obronie własnej podjąć jest zmuszony. 
Hr. Marceli owąki zaniósł protest w imię 
pedagogiki, etyki, polityki i sprawiedliwości, 
i zakończył debaty przepowiednią, że ci, eo 
dzisiaj we formach prawa zasiewają bezpra- 
wie, sami będą jeszcze jęczeć pod ciężarem 
płonów swojego zasiewu. à 

„å gdy na wiecach poznańskich zebra- 
ła się ludność od roli i warsztatu, odezwało 
pędy jego na każdym krokn odpierać! Pra-|5€ jednogłośne uznanie dla posłów za gor- 
wo stworzono wprawdzie na zasadach krzy- iiwą obronę sprawy narodowej, jednogłośny 
czącego bezprawia, lecz skoro ustanowienia | 2FCe8 do protestu i zapowiedzi walki od- 
samego prawa uchylić się nie dało, po-|POTNEJ. 
wstaje legalny odpór w wykonaniu prawa, Nie ma więc w społeczeństwie polskiem 

Szlachetniejsi z pomiędzy Niemców usi-|człowieka, począwszy od chaty włościańskiej 
łowali odwieść większość od krzywdzącego |aż do zamku magnata, któryby inaczej w tej 
cywilizację dzieła przemocy, Gdy zaś to im|Sprawie myślał. Jednozgodny głos potępie- 
się nie powiodło, postarali się przynajmniej, |nia, głos będący wyrazem całej Polski, wyr- 
ażeby rząd, zamierzający, w godny zaiste| wał się z piersi posłów poznańskich, jedno- 


Nadeszły bliższe wiadomości o zupełnem u- 
staniu bezrobocia w Decazeville. 
Przyszło do ustępstw z obu stron. Towarzystwo 
akcyjne, będące właścicielem kopalni, zgodziło 
się na niektóre żądania robotników, robotnicy 
zaś zgodzili się na oddalenie najwięcej skompro- 
mitowanych towarzyszów, i prace w kopalniach 
rozpoczęły się w poniedziałek na nowo. Porozu- 
mienie między towarzystwem a robotnikami przy- 
szło do skutku za pośrednictwem deputowanego 
Basly. Udał on się w sobotę do Decazeville i 
tam doznał od robotników niezwykle życzliwego 
przyjęcia. Robotnicy postanowili rozdzielić mię- 
dzy naczelników ruchu, pozbawionych obecnie 
zarobku, kwotę 8.500 fr., powstałą ze składek na 
cele bezrobocia. Na tem samem zgromadzeniu 
uchwalili robotnicy rezolucję, wzywającą rząd do 
uwolnienia dziennikarzy, uwięzionych za podże- 
gające artykuły. 


Stronnictwo Don Carlosa w Hiszpanii ma- 
rzyonowym ruchu powstańczy m. dJe- 
śli można wierzyć telegramom z Brukseli, za- 
mieszczonym w niektórych dziennikach wiedeń- 
skich, to rząd hiszpański doniósł rządowi bel- 
gijskiemu. że z Antwerpii wypłynąć ma statek 
naładowany bronią z przeznaczeniem do Hiszpa- 
nii. Dochodzenie miało wykazać istotnie obeeność 
ajentów karlistowskich, którzy najęli byli statek. 


LWÓW d. 17. czerwca. 


Rząd pruski zamknął pierwszą serję 
ustaw, zmierzających do eksterminacji ży- 
wiołu polskiego. Wszystkie bicze i jady, 
które mieściła w sobie ta pierwsza puszka 
Pandory, wysypały się na nieszczęsną lu- 
dność Poznańskiego i Prus Zachodnich. 
Walka codzienna, drobiazgowa, wnikająca 
w najświętsze tajniki życia rodzinnego, dra- 
źniąca sumienie i godność narodową, prze- 
szkadzająca chytrze nawet zwyczajnej pracy 
na chleb codzienny, została przez rząd wła 
snym poddanym wypowiedziana. Ziemianin 
przy pługu, właściciel w prawach do swej 
własności, ksiądz w stosunku do swych owie- 
czek, urzędnik w pełnieniu swych obowią- 
zków, nauczyciel podający naukę  dziatwie, 
nawet akademik w stosunku do swych ko- 
legów — wszyscy znajdą na każdym kroku 
landrata, inspektora, żandarma, ajenta, któ- 
rzy w imię prawa będą im zabraniali żyć i 
działać wedle poczucia narodowego , wedle 
logicznych warunków społecznego rozwoju 

Coż na to począć? Wrzyjąć walkę — 
i tą samą bronią, którą wróg wojuje, idąc 
o lepsze w wytrwałości i cierpliwości, za- 


einu są bowiem wręcz sprzeczne z zasadami, w 
imię których w r. 1869. Taaffe z Potockim i Ber- 
gerem podpisał memorjał mniejszości ministrów, 
a w r. 1879. rządy objął, Czynnością główną 


, Równocześnie ogłasza Pester Lloyd drugie 
JeSzęzę sprostowanie, pochodzące od jakiegoś 
Liewymienionego „przemysłowca galicyjskiego." 


Wiktor Hugo. 


(Dzieł jego pośmiertnych tom Í.) 


siebie mistrzowi formy, 
powszedniość. 
manjerę. 

Więc tedy jest najprzód sielanka dramaty- 
czna pod tytułem: „Babunia,“ Rzecz bardzo pię- 
kna, chociaż, rozumie Się, cała owiana kwieci- 
sta i księżycową romautyką średnich wieków, 
której w tej nieskazitelnej pełni nie było w rze 
czywistości, a którą Z legendy wyczarowała i 
fantazji rozesnuła rozkoszna muza Wiktora 
go. Owoż młody książę Hol zakochał się w 
pi | dziewczynie z gminu, 
Aan Dla cudownych jej oczu peta r 
a oharczony gniewem 1 PE ać K zi J» 

zebuje się w lesie, gdzie cały Świat jeg 
"FA ją kochanka i kwiaty. Po dziesięciu wszak- 
3. lectoch wyśledza go w tem ustroniu matka 1 
e bY w towarzystwie guwernera Groote. 
Tod Grooto jest Polonjuszem pola arię 
bir pragnie Pizy wie też „trocie í 

OTĄCO, h 

wik) and Patene byle, tylko nie wskute 

iansu. Tymczasem w te81e, " à 
Sadów prsyrody: nad Karolem i Emmą Gem 


mą i ich dziećmi unosi się duć 
ścia. „Ona ma słońce, a 0D MA 
ki* — czegoż im więcej potrze 
w otoczeniu swych zaufanych | 
do schroniska i widzi — dzieci. OCy , 
żona ujrzała niewinne twarzyczki 1 US 
słodki szczebiot, gniew jej nagle rozwiał 
mgła wobec słońca, w władczyni o 
kobieta, a pod wrażeniem tego uczuc ! 
matka syna, ucałowała kochankę i pobłogosławi- 
ła dzieciom jego. 


Dwaj wielcy poeci doznali za życia głośnej 
the 7 hpo śmierci błyszczącej apoteozy — Goe- 
twórca Ator H Dumny, głęboki, olimpijski 
tyczny, Z i gorący, marzycielski, pate- 
powodzenia eplan romantyki dosięgli do zenitu 
manji bałwochyki ego. Po śmierci wieszcza Ger- 
kali związku ymi. jego komentatorowie szu- 
„Goetheć a imieni. i PMEBO między nazwiskiem 
a imieniem Gott" ka Be i Wi- 
ktora Hu 1 p aOb" — po śmierci Wi 

80 całą Francja à 
oeta, który w płomi Ja uklękła u sarkofagu. 
Ukojć bole "oi Promienistych zwrotkach pragnął 
Szy szowinista 2.7 pokonanej, najszlachetniej- 

arazem NSE wszystkich piśmiennictw Świata a 
ludzkości Wy sPanialszy czeiciel ideałów całej 
Wanych si Viktor Hugo, mimo jaskrawo pomalo- 
Jeden "ETZydeł swoich, zeszedł do grobu jako 
i wara &enjJuszów poezji o` postaci niepokalanej 

ku proroczym. 

J w panteonowym pochodzie złożono do 
„ Śmiertelną twarz romansjera „Nędzni- 
l pieśniarza „Legendy wieków”, cała Fran- 

Pragnieniem poczęła wyczekiwać wyda- 

Š miertnych dzieł poety, który mimo rea- 

oby dzisiejszej, do ostatniego tchnienia 

owi ut wyżynach literatury franeuzkiej kró- 
„Aby bóstwo mityczne. 


Pierws : > . A 
n Théâtre h aT, tej spuścizny nosi tytuł: 


CAN" Wiktora Hugo był epoką w lite- 
„euzkiej j bywał hasłem zawieruch 
Ę Do tego znaczenia i do tej po- 
odza dramata pośmiertne poety, ale 
me drga w nich puls dawnej siły I 
go lotu. Po pojawieniu się tego 
ziera ję Płagana, szydercza, która Z 
zerzybiał,  Stkie posągi literatury, za- 
My: ŻE nie aio wieszczowi odlenie, i apok 

zości „oTówna on tu zapałowi ijgany 
da arcydzieł swej obrad, który nag 


Mogi 


łyszała 


strów literackich, jak bukiet świeżych róż, przy- 
niesiony do zadymionego salonu. 


a Hu-|prawda że w nużąe 


imieniem Emma | CZĆ 
zamek, | € 


się jak |rozkoszy, jakiej m 
budziła się|a tą jest miłość. 
ia uścisnęła | poematu tak opiewa: 


Cała ta sielanka, pełna szlachetnych ludz- | mojej. 
kich motywów, działa wśród tegoczesnych mon- | warto być wła 


Inny zupełnie ma koloryt dramat w 5 a-|czej, jeżeli serca 
ktach „Miecz.* Jest to walka rezygnacji z bun- | przestały 
tem, pokoju z wojną. W Dalmacji żyje nieubła- | przykrem 
g tyranów Slagistris, heros siły męzkiej, | nie kochają, 
ą dłonią zabija wilki i niedźwiedzie. |tecznym Swym pa 


Izbą poselską w sprawie wydalenia ksią- 
żąt. Liezą, iż słabą większością zatwierdzi u- 
stawę banicyjną. Wobec tego jednakże, że w ko- 
misji przeważają głosy przeciw ustawie, widział 


na to zgoda. Ale zarzucać kopjowanie samego; Ale opuszczony przez towarzyszów walki, jak Ty- 
może tylko banalna mon Ateńczyk przez towarzyszów bieg 
Wielkim pisarzom wolno mieć |stris musi tułać się w górach 


„lesiady, Slagi- 
( : cn i skałach, a je- 
dyng jego pociechą jest nadzieja, że syn Albos 
obejmie jego misję w imię zemsty i odwetu. Tym- 
czasem Albosa w zupełnie odmiennych zasadach 
wychowuje dziadek, patrjarchalny, mądry Piotr. 
Wpaja on w młody umysł religię miłości i prze- 
baczenia, a zamiast pożądania k 


ej długości, aż do przyjazdu 
księcia Dalmacji, który niezasłużenie każe po- 

iwego Piotra wychłostać publicznie, W tej 
hwili zjawia się Ślagistris i wzywa znowu Al- 
bosa do buntu. „Cóż mam robić? — odpowiada 
Albos — niedźwiedź w swej norze szczęśliwy ; 
lew, grzywą potrząsający, szczęśliwy; dumny ty- 
grys, wilk szczęśliwy. One wszystkie mają zęby 
i pazury. A człowiek to istota pożałowania go- 
dna, jego pięść ściśnięta jest bezsilną !* Tu Sla- 
giętris woła: „Człowiek ma miecz!*, wydobywa 


ejmiecz z pod odzieży i wręcza synowi. Koniec! kę 
k|dramatu, który u poety niezawodnie musiał mieć 


wśród pysznych | symboliczne znaczenie. 


Pomijamy sztukę „Marguerite“, bo była Już 


h miłości i szczę-|za życia autora drukowaną, Niej zatrzymamy się 
uśmiech kochan- |też przy 2-aktówce „Mangeront-ils", bo zawiera 
ba?  Margrabina |wiełe wspomnień z dawniejszych dramatów poety. 
dociera nareszcie | Zwrócimy tylko uwagę 14 prześliczny monolog 
Gdy niepostrze- | „Etre aimé.“ 


Król na tronie swej POtĘSI pragnie jedynej 
u władza dostarczyć nie może, 
Rzewny, uJMujący koniec tego 

„Powszechna miłość leży 
stworzenia. 1 ja pragnę w niej 
uczestniczyć. Chcę, aby CZYJa8 vęka spoczęła w 
Bez miłości nie Warto rodzić się i nie 
deg, cesarzem. Być kochanym, to 
oko jasne | StAnowcze, czoło we- 
any, serce wielkoduszne. Ina- 
dla mnie nie biją, jeżeli bić 
nie z mojej winy, wszystko staje się 
i nic nie jest pięknem. Jeżeli mnie 
na cóż mi wtedy słońce z nieuży 
lącym płomieniem? Na co m 


już w zasadzi.» 


znaczy mieć ) 
sołe, umysł świetl 


sposób, z podatku na wódkę zdobyć fundusz |zgodnie powzięto bronić się usque ad finem, 


j 7 rwi, każe mu) mizmu 
„|ciepłem okiem witać wrogów. Ta walka trwa, 


do eksterminacji Polaków, nie miał za dużo 
milionów do wyrzucenia. Może być zatem, 


(wtedy świeży kwiecień i maj rozmarzony, i co 
mi z tego, że drzewo okrywa się liśćmi i że 
jspiew ptaków z hymnem wiatru zespala się w 
(leśnem ustroniu!* Ten jeden ustęp z monologu, 
|” który się rozwdzięczyła dusza piewcy przez 
całą ludzkość błogosławionego, ustęp pełen pro- 
stoty a tak wzniosły i tak poetyczny, pozwala 
nam zapomnieć o lamentach i zgrzytach pesy- 
nowożytnego. 1 

~ Do ponasa lżejszego, nawet. bardzo lek- 
kiego kalibru, należy bluetka „La foret motiillće. « 
Bohaterem jest Denarius, nieprzyjacieł ludzi, 
którego mizantropia szczególnie zwróconą jest 
ku kobietom. Przed syrenami temi ucieka De- 
narius do lasu, gdzie pragnie odetchnąć na łonie 
przyrody. Lubi on namiętnie ptaki i kwiaty — 
ale z człowieka, który jest wrogiem ludzkości, 
szydzi kapela powietrzna a mężczyznę, który 
nienawidzi kobiet, ukłuła róża cierniem swym 
nielitościwie. 

I gdy tak Denarius oglądał swój palec za- 
awiony, pojawiły się nagłe w lesie dwie 
przystojne Paryżanki. I cóż się stało? Jedna z 
nich, przechodząc brzegiem  szemrzącego stru ” 
myka, podniosła cokolwiek sukienkę, pokazała 
nóżkę, Denarius zobaczył tę nóżkę i z miejsca 
zakochał się na zabój. Zwykły koniec nienawiści 
do kobiet. 

Na tem samem tle .zmysłowości,. którą w 
dziedzinie sztuki z poziomu prawdy pospolitej 
do wyżyny art) zmu podnieść może tylko bardze 
misterna robota i dodanie pewnego uduchowia- 
jacego żywiołu, osnuta jest drobnostka: „Sur la 
eg d'un bois“. Przypominamy, że przed kil- 
A dany i natychmiast przez władze 
koma laty wydany h t Goethego: 
skofiskowany został pośmiertny poemat woeinego: 
Das Tagebuch“, rzecz mimo świetnej formy w 
złem tego słowa znaczeniu pornologiczna. Owoż 

gł Wiktora Hugo, który zresztą poetyckiej 
Poe) twórczości z pewnością nie dodaje sławy, 0 
tyle mniej razi, aniżeli lubieżna ekstaza Goethe- 
A ile że rozgrywa się on pod słonecznem nie- 
em starej Helady, której duszą właśnie było 
ubóstwianie nagiej zmysłowości. Leo i Lea toną 


ilw wynurzeniach miłości idealnej, a w pobliskim 


miotem komedji. 


W obronie tej przypadł znaczny udział 
młodzieży polskiej. Ona, dotknięta surowo- 


krzaku brzydki, cyniczny Satyr przepowiada 
przyszłe losy tego platonizmu. W dalszym toku 
okazuje się, że Satyr ma rację i — c'est la fin de 
lidylle. 

Oto treść I. tomu dzieł pośmiertnych Wik- 
tora Hugo. Na czele jest prolog, w którym poeta 
rozwija swe poglądy na sztukę drapiatyczną. O 
tym prologu z lekceważer iem i Barkazmem wy- 
raziła się tu i owdzie krytyke, którą przede- 
wszystkiem zbałamucił tytuł książki „Théâtre en 
liberté“. Teatr na wolności — co to znaczy? — 

Nie da się zaprzeczyć, że wszystkim prawie 
tym utworom brakuje tętha teattafnfgo; z tylu 
doświadczeń wiemy, że koryfeusze Vryki budują 
sobie osobny Świat dramatu, piękny, czarujący, 
ale nierzeczywisty i niesceniczny — i czuł to sa- 
mo Wiktor Hugo, gdy w przedmowie przezna- 
czył dzieła swe mająopsze, dla jakiegoś „ideal- 
nego teatru.“ Nieskończenie zaś wyżej stoi u 
niego tragedja aniżeli komedja. „Tragedja szuka 
wawrzynów komedja pieniędzy.  Tragedja 
pragnie nieskończoności, absolutu, cudu — ko- 
medja jest ograniezona. Trhgedja pragnie wznieść 
się znad Styksu do Olimpu — komedja jest gza- 
dowołoną, jeżeli się jej uda dokonać podróży z 
Paryża do Saint-Cloud. Miłość na wyżynie góry 
Ida jest ideałem tragadji, miłość pospolita przed- 
Bohaterka pierwszej jest Ewa, 
bohaterem drugiej Adam.* 

Ta tyrada najbardziej została wyszydzoną 


dla tego, że zbudowana jest na znanych anty- 
tezach Wiktora Hugo. 
szłą, 
częstokroć ugina się pod ogromem ornamentyki, 
że styl jego patetyczny uiejednokrotnie wydaje 
dziwolągi, których nie dobada si 
sza analiża, 
tom uczucia i myśli, natchnienia i 
dozwołony jest nawet paradoks, 


Nie pierwszy to raz zre- 
Niezawodnie, że budowa u tego mistrza 


ę najdokładniej- 
` takim magna- 
tworezoŝci, 


Ale, jak się rzekło 


Stb, 


a 


2 


w %%3 przepisu, w którym drzy strach przed 
cieniami Mickiewicza i wspomnieniami po- 
wstania listopadowego, powinna się tem go- 
ręcej poczuć do zadania, które jej w udziale 
przypada Jako awangarda, mająca nietylko 
zasłaniać piersiami tych, którzy już w walce 
siły swe nadszarpali, lecz zastąpić ich kie- 
dyś i walkę jeszcze skuteczniej kierować, 
powinni młodzi sposobić się sumienną pracą 
do tego narodowego powołania. Na nich 
spoczywa odpowiedzialność za ekonomiczną 
i polityczną przyszłość naszych zachodnich 
kresów. Pod czujnem okiem nieprzyjaciela 
niech się szeregują, niech zdobywają facho- 
wą wiedzę przeciw jego fachowej chytrości, 
niech oszczędnością i rządnością paraliżują 
jego chciwość, niech wiarą w przyszłość i 
świętość sprawy zniweczą jego cynizm. 

Szlachetni, których dziś rząd krótkowi- 
dzący karze za cześć dla Mickiewicza, niech 
pomną na słowa mistrza, który ich wzywa 
do »boju bez chwały», który im każe ze- 
strzelać myśli w jedno ognisko »i w jedno 
ognisko duchy“, który ich uczy, że „tam, 
gdzie serca się palą, jest cyrklem uniesień 
duch, dobro powszechne skalą — a jedność 
większa od dwóch,» 


Mowa ministra skarbu dra Dunajew- 
skiego, 


(wypowiedziana w ogólnej rozprawie nad ustawą 
cłową na posiedzeniu Izby posłów d. 10.b. m.) 


(Dokończenie.) 


Przedewszystkiem tedy o rozwiązaniu Izby 
nie mówiono. Po drugie, mówiono w liczbie mno- 
giej: „te wnioski* — tak powiedziano tam. Mo- 
że ich więc być kilka. Po trzecie, nie grożono. 
A dlaczego? Z dwu przyczyn. Ten, kto grozi, 
musi być pewien, że to uczynić może; a wszak- 
że mówiliśmy o wnioskach, nie wiedząc, czy tam, 
gdzie jest władza po temu, będą też one przyję- 
te; a więc nie groziliśmy. I przeciw wyrażeniu 
temu muszę całkiem szczególnie. się zwrócić i 
bronić nietylko w interesie rządu, lecz w inte- 
resie godności każdego z pp. posłów bez różni- 
cy stronnictwa. Gdyby rząd chciał i mógł gro- 
zić rozwiązaniem Izby, musiałby przecież wycho- 
dzić z tego stanowiska, że pp. posłom mandat 
teraźniejszy jest przyjemniejszy, niż świętość 
przekonania. (Huczne brawo z prawicy.) Byłaby 
to obraza. (Oho! z lewicy.) Proszę, logika to nie- 
przeparta. Mniemając, że odwiodę kogoś od jego 
przekonania przez to, że powiem: „za trzy ty- 
godnie nie będziesz już posłem*, oczywiście tem go 
obrażam. (Bardzo słusznie! z prawicy.) Że atoli 
rząd, gdy dojdzie do przekonania, iż nie może 
przeprowadzić ułożonej między dwoma rządami 
umowy, odwołuje się do środków konstytucyjnych 
i zastrzega sobie poczynić wnioski tam, gdzie 
właśnie przyjęte być mogą, to nikogo nie obra- 
ża, to nie jest groźbą. A jeżeli z całą logiką 
przy tem obstawać zechcecie, że jest to groźba, 
wtedy proszę każdego z panów z osobna, który 
jest tego mniemania, ażeby wysnuł z tego kon- 
sekwencje. Są to — a wszakże i ja jestem po- 
słem — dla każdego posła nie bardzo przyjemne 
konsekwencje. 

Ale dalej! J. Ekse. pierwszy mowca powie- 
dział: „Do dymisji powinien gabiuet się podać, 
nie zaś grozić rozwiązaniem.“ Co się tyczy wy- 
rażenia „grozić*, jużem odpowiedział. Podać się 
do dymisji! Całkiem słusznie. Ale J. Ekse. wie 
bardzo dobrze z własnego bezpośredniego do- 
świadczenia, że podać się do dymisji nie ozna- 
cza jeszcze dymisji, iże można kilka razy poda- 
wać się do dymisji, a jednak znów pojawiać się w 
urzędzie. (Bardzo słusznie! z prawicy.) 

Nakoniec — zdaje mi się, że nad tem się 
rozwodzić nie potrzebnję — przyzna pewnie J. 
Ekse, że przez wyrażenie: „poczynić te wnio- 
ski, które okażą się stosównemi*, oczywiście mo- 
żna było i powinno się było rozumieć także po- 
danie się do dymisji. Nie zdaje mi się tedy, iż- 
by te tak daleko posunięte zarzuty w ogóle by- 
ły uzasadnione. 

Ale oto twierdził J. Eksc. ogólnikowo, że 
ugoda z r. 1878. była o wiele trudniejszą, niż 


teraźniejsza. Przypomniał nam — a zdaje mi 
się, że to nie zawsze dobrze rozbudzać takie 
wspomnienia — kwestję bankową. Rzeczywiście, 


prawda to; wówczas kwestja bankowa była bar- 
dzo trudną, bo nie tylko o to chodziło, ażeby 
przyjąć statuta bankowe, dawne lub nowe, na 
lat dziesięć, lecz o to, ażeby ówczesny bank na- 
rodowy, który faktycznie przecież miał także na 
Węgrzech działalność, ale tylko via facti, usta- 
nowić jako Bank austro-węgierski dla Węgier 
także mocą ustawy, mocą przywileju. To chętnie 
przyznaję. Mimo to jednak nie dobrze było przy- 
pominać to ze stanowiska J. Ekse.; bo jeśli te- 
raz mówi o energii, gdy jej rozwinąć nie ma 
sposobności, dlaczegoż wówczas nie był energi- 
cznym? Czyż J. Ekse. nie przypomina sobie 
konferencyj, które miewał z własnem stronnie- 


pper 


W CYRKU. 


Nowela z francuskiego 
przez 
Charley’a. 


Pewnego pogodnego wieczora w miesiącn 
czerwcu, chcąc zabić czas a uniknąć turkotu po- 
wozów, zdążających przez Pola Elizejakie do Lasku 
Bulońskiego, zaszedłem prawie bezwiednie i w 
melancholicznem usposobieniu, do cyrku. Była to 
sobota, a więc dzień świata eleganekiego. Panie 
hołdujące modzie, których nazwiska są w każdem 
niemal sprawozdaniu z reunionów high-lsfe'u, by- 
ły i tym razem w komplecie. Nie brakowało 
także i gwiazd niższego wprawdzie rzędu, lecz 
zawsze świecących dość jasno; niej brakowało 
kobiet, należących do sfer, które wiele wydają 
tylko na to, aby błyszczeć, ceudzoziemek wszel- 
kiego pochodzenia, jednem słowem wszystkich 
tych, w oczach których byłoby grzechem nie po- 
kazać się na zebraniach, na których, stosując się 
do wymagań dobrego tonu, trzeba być koniecznie. 
Obok nich, stosownie do zwyczaju i prawa ró- 
wnego dla wszystkich, znajdują się nierzadko 
Osoby, które gdzieindziej i w innym czasie nie 
byłyby dopuszczone do tak bliskiego sąsiedztwa. 

u, kobiety takie, śmiałym wzrokiem, postawą 
pewną siebie, dowodzą, Że czują się na swoim 


gruncie i że nikt nie ma prawa zabronić im 
miejsca, które zajmują. 


twem, i trudności, które miał z Bankiem, i li- 
cznych podróży tam i napowrót, aż nakoniec 
wśród ciężkich wszechstronnych bolów dzieło to 
przyszło do skutkn? A więc pod tym względem 
trudno było ; temu nie przeczę. Czy teraz ła- 
twiej. zobaczymy ; prorokiem nikt nie jest. 

Że J. Ekse. mówi dalej o długu 80-miliono- 
wym — któreż to stronnictwo należy uczynić 
odpowiedzialnem za to, że w rokowaniach z Wę- 
grami w r. 1867 o długu 80-milionowym zapo- 
mniano? (Brawo! brawo! z prawicy). Jam temu 
nie winien. Uroczyście uznano go jako dług 80- 
milionowy. Obligacja e. k. rządu austrjackiego 
z podpisem ministra skarbu leży w Banku; tru- 
dno tam już coś zrobić. Zadna różnica stronnictw 
nie zechce już przeczyć takie mu dłaugowi. (Bra- 
wo! brawo! z prawicy.)] 

Nukoniec ugoda z r. 1878. przyszła do sku- 
tku; to prawda! Mogę i dziś powiedzieć, iż po- 
niekąd mam nadzieję, i to jeszcze żywą nadzieję, 
że i tę ugodę doprowadzi się do skutku. Ale 
w jaki sposób? Ugoda z r 1878. przyszła do 
skutku przez połączenie ówezesnej opozycyjnej 
prawicy — do której i ja miałem zaszczyt na- 
łeżeć i w której imieniu miałem też zaszczyt 
przemawiać w Wys. Izbie za niektóremi pro- 
jektami odnoszącemi się do ugody z tą resztą 
ówczesnego stronnictwa rządowego, która pozo- 
stału rządowi wierną, która zasiadała na środku 
Izby, a więe właściwie przeciw woli większo- 
ści ówczesnej. Co się z tego rozwinęło, tego ze 
stanowiska polityeznego, przynajmniej może ze 
stanowiska JEkse., nie można było uważać za 
coś zbyt pożądanego. Dlaczego? Bo mojem zda- 
niem — nie myślę tego zdania wcale nikomu 
narzucać -- nie powiedziano pozytywnie zaraz 
na początku, co przyjąć można, a czego przyjąć 
nie można. Dlatego też rząd teraźniejszy, który 
nie chce pójść tą samą drogą, zaraz na początku, 
skoro tylko stawiono wniosek, o którym wedle 
najlepszej wiedzy i sumienia musiał przypusz- 
czać, że go przeprowadzić nie można, powiedział: 
„jest to okoliczność, która nas zniewoli zastano- 
wić się nad temi konsekwencjami konstytucyj- 
nemi.* Rząd przeto nie chce, jak to wówczas 
niestety stać się musiało, traktować ugody mie- 
siącami, a nawet latami całemi, ażeby potem 
przyszła do skutku za pomocą szan. opozycji 
przeciw większości, która nas dotychczas popie- 
rała. 

A że JEkse., mimo iż chłodno aż do głębi 
serca bierze sprawę ugody, jednak w mowie 
wczorajszej powiedział, że nie ma wielkiej opi- 
nii o sile oporu szan. większości wzgłędem ży- 
czeń rządu, ja określiłbym to innemi słowy. Ja 
mam pełną otnchę, że większość w trafnem poj- 
mowaniu naszego i swego stanowiska, i w głęb- 
szem jeszcze pojmowaniu ogromnej ważności 
wniesionych projektów 0 ugodzie dla całej mo- 
narchii, nietylko się opierać nie będzie, lecz bę- 
dzie rząd popierała; że jednakowoż też z pewno- 
ścią ma już tyle doświadczenia politycznego, 
ażeby stawać oporem wobec zarzutów szan. opo- 
zycji — zarzutów, które może czynione są pod 
pozorem pewnego w dobrej wierze popierania 
zaniedbanych interesów materjalnych, ale które 
nolens volens są nie czem innem, jak klinem 
wbijanym w większość. (Brawo! brawo! z pra- 
wicy). 

Wysoka Izba zechce wybaczyć mi, że zaraz 
na początku pozwalam sobie tu ściśle określić 
stanowisko rządu; czynię to właśnie tylko 
aby sprostować pogłoski i mylne mojem zdaniem 
pojęcia. Powtarzam: co powiedzieć należy o 
rzeczy samej, o taryfie ełowej ze stanowiska po- 
lityki handlowej, to wyłuszczy Wys. Izbie JEkse., 
powołany do tego kierownik ministerstwa han- 
dlu. (Huczne brawo! z prawicy. Ministrowie 
i wielu posłów gratulują mowcy.) 


Z Monachium. 


Ostatni akt posępnego dramatu w bawar- 
skiej rodzinie królewskiej, a raczej już tylko 
epilog tegoż, nastąpi prawdopodobnie pojutrze 
w ceremonii złożenia zwłok nieszezęsnego króla 
Ludwika II. w rodzinnych grobowcach Witels- 
bachów. 

Dzienniki niemieckie podają ciągle jeszcze 
mnóstwo szczegółów, odnoszących się do zaszłej 
na jeziorze Starenbergskiem katastrofy, wszystkie 
one jednakże polegają na domysłach i przepu- 
szczeniach, z których to jedno tylko zdaje się 
wynikać jako prawdziwe, że król po stoczeniu 
krótkiej walki z dr. Guddenem, zatopił go i sam 
dopiero po tym spełnionym akcie szukał Śmierci 
w głębiach jeziora. Król znanym był jako wy- 
borny pływak, ostatnie zaś ślady stóp króla na 
gliniastem dnie jeziora znajdują się w miejseu, 
gdzie woda jest jeszcze stosunkowo dość płytka. 
Zdaje się zatem, że król z siłą woli, właściwą 
częstokroć obłąkanym, zanurzył się i w ten spo- 
sób smierć znalazł. 

Obdukcja dokonana na trupie króla nietylko 
przez lekarzy psychiatrów, ale także przez da- 
wnego lekarza przybocznego dr. Sehleissa, miała 
wykazać oprócz anomalij mózgowych, świadczą- 
cych o obłąkaniu, także i stłuszczenie serca. 

Rada stanu, czyli Izba panów odbyła już 
we wtorek posiedzenie. Doniósł nam o tem 


Na schodach, u wejścia do stajni cyrkowej, 
zresztą potrosze wszędzie, porozstawiali się czci- 
ciele i wielbiciele tych rozmaitych postaci kobie- 
cych, eleganci wystrojeni według ostatniej mody, 
a więc w bronzowym żakiecie, z zawieszoną 
przez ramię lekką zarzutką jasnego koloru i z 
nieodzownym białym krawatem u stojącego kołnie- 
rzyka. 

Szczęśliwym trafem dostałem jeszcze wolny 
fotel w trzecim rzędzie, tuż przy wejściu. Naj- 
bliższą sąsiadką moją było prześliczne dziew- 
czątko w wieku zaledwie oŚmnastu lat, której 
toaleta, w najlepszym guście, była w dziwnej 
sprzeczności z ubraniem, wyzywająco krzykliwem 
jakiejś pani, opierającej się nieco za mocno 0 
poręcz swego krzesła. Była to zapewne matka 
owego dziewezęcia, a jeden rzut oka na nią 
utwierdził mię natychmiast w mniemaniu, że na- 
eży do znakomitości hiszpańsko- amerykańskiego 
towarzystwa. 

Pani Pontalvo, Rosjanka z pochodzenia, by- 
ła córką jenerała, którego nazwisko nabyło smu- 
tnej sławy w czasie ostatniego powstania pol- 
skiego. Barbarzyńskie środki, jakich używał je- 
nera? w celu zgniecenia ruchu: egzekucje bez 
śledztwa, wykonywane nad każdym, ktokolwiek 
został pojmany z bronią w ręku, sumaryczne wy- 
roki śmierci, wydawane na wszystkich jeńców, 
zagłada mieszkańców całych włości, obudziły w 
całej Europie powszechną niechęć i ogólne po- 
tępienie i miały ten skutek, że bohatera tych 
czynności zaparł się w końcu sam car. Jenerał 
Karaczew musiał opuścić Petersburg, córka zaś 


GAZETA NARODOWA z Piątku 18. Czerwca 1886. 


Na krześle prezydjalnem zasiadł br. Franken- 


stein, po prawej jego stronie pierwszy sekretarz, |nie spokojnie. Wielce charakterystycznym faktem 


hr. Lerchenfeld , po lewej drugi sekretarz, br. 
Tórring. Nieco niżej, pośrodku biura prezydja|- 
nego, zajął miejsce drugi prezydent, br. Pfretz- 
schner. Na prawo, na wspaniałych fotelach ksia- 
żęta królewscy: Luitpold, Ludwik, Leopold, 
Arnulf, Alfons, Łudwik Ferdynand, Ludwik i 
Karol Teodor. 

Z przemowy prezydenta cytujemy tu co wa- 
żniejsze ustępy: „..Dnia 10. b. m. została ogło- 
szona proklamacja księcia rejenta, w której Za- 
zuaczono, że J. kr. Mość nie jest w możności 
sprawowania rządów. Z tego powodu została 
Wys. Izba wezwana do zebrania się w tej sali. 
W międzyczasie nastąpił fakt, który cułą Bawa- 
rję pokrył żałoba Król Ludwik II. nie żyje. 
Zgon jego opłakuje całe państwo, opłakuje kró- 
lowa matka i cała rodzina królewsku, a w smu- 
tku pogrążony cały naród. Pumiętni przysięgi, 
któraśmy złożyli, nie zapominajmy 0 tem, że 
obowiązkiem jest naszym, stauąć wiernie przy 
księciu rejencie i być mu pomocnymi w spełnieniu 
ciężkieh obowiązków. Niech Bóg błogosławi Ba- 
warję!* 

W dowód współczucia powstaje 
cała Izba. 

Po przemówieniu prezydenta Rady stanu, 
zabrał głos minister stanu i prezydent gabinetu 
dr. Lutz i składając w imieniu rządu wyraz głę- 
bokiego żalu z powodu zgonu króla, odczytał 
znany z treści telegraficznej patent o dziedzietwie 
tronu. 

W dalszym ciągu swej mowy, proponuje mi- 
nister, ze względu na treść materjału, odnoszą- 
cego się do zmiany tronu i rejencji, zarządzenie 
tajnego posiedzenia czy to osobnej komisji, 
czyli też pełnej Izby. 

Na wniosek prezydenta wybrała Izba komi- 
sję z12 ezłonków, na której posiedzeniu (tajnem) 
MOGA jednakże być obeeni wszyscy członkowie 
Izby. 

Wybrana komisja, ukonstytuowała się na- 
tychmiast po posiedzeniu Izby i przystąpiła do 
swych czynności. 

W Izbie posłów istnieje zamiar wysadzenia 
specjalnej komisji, złożonej z 28 ezłonków, celem 
odebrania wyjaśnień od rządu. 

Sprawozdanie ma być złożone na jawnem 
posiedzeniu. Między uktami, które mają być 
przedłożone komisji parlamentarnej, znajduje się 
także list królewski. List ów zapieczętowany 
wręczył król pewnemu szwoleżerowi, którego pe- 
wnego razu zaprosił na obiad i łaskawie podej- 
mował. List ten, adresowany do pewnej wysoko 
położonej osobistości w Monachium, zawiera roz 
kaz, aby oddawca listu natychmiast został roz- 
strzelany. Między papierami króla nie znalezio- 
no żadnego rozporządzenia na przypadek śmierci. 

Na zanotowanie zasługują jeszcze niektóre 
szezegóły zajść na zamku w Hohenschwangau, 
dotyczące orzeczenia lekarskiego o obłąkaniu 
króla, odebrania mu rządów i zaprowadzenia re- 
jeneji. |_| 

— Ze mi rządy odbierają — miał powie- 
dzieć król — to jeszcze zniosę, ale nie przeżyję 
tego, że mię obwołano warjatem. 


Król popadać miał w ogóle tylko czasem w 
ekscytacje, Świadczące o obłąkaniu. W wiełkie 
rozdrażnienie wprowadziło króla przybycie ko- 
misji do zamku; z rewolwerem w ręku groził 
każdemu Śmiercią, ktoby się doń cheiał zbliżyć. 
Uwięzionego hr. Holnsteina kazał sobie przy- 
prowadzić i byłby go pewnie zamordował, gdy- 
by służba była rozkazu usłuchała. Wkrótce je- 
dnak opamiętał się i rozmawiał zupełnie rozsa- 
dnie. Zbezwładniony przez zmianę otoczenia, 
poddał się losowi i chciał się pożegnać ze 
wszystkimi. 

Zdaje się jednak, że już wtedy nosił się z 
zamiarem samobójstwa, bo chciał wyjść na wie- 
żę zamkowa prawdopodobnie dlatego, aby się 
ztamtąd rzucić. Zastąpił mu wtedy drogę dr. 
Gudden. majacy na wszelki wypadek do pomocy 
stróżów i żandarmów, którzyby z pewnościa nie 
byli puścili króla na wieżę, ale król ustąpił do- 
browolnie i odezwał się do Guddena: 

— Zkąd pan przychodzisz do tego, aby mię 
obwoływać obłąkanym, skoro widzisz mię dziś 
po raz pierwszy, a dotąd nie badałeś mię 
nawet? 

Gudden odpowiedział: 

— W. k. Mość potrzebuje pielęgnowania, 
którem się zajmę wskutek polecenia księcia re- 
jenta. ! 

- Ile też czasu potrzeba — zapytał król — 
nim zupełnie zostanę wyleczony ? 

— To już zależy od W. kr. Mości - odpo- 
wiedział lekarz. 

W sposób rozczulający żegnał się król ze 
swoją służbą. W czasie jazdy rzucała się ludność 
niektórych miejscowości na kolana przed powo- 
zem królewskim. Dwóch służących miało zamiar 
uwolnić króla i uprowadzić go do Tyrolu. Na 
granicy miała już nawet zbrojna ludność ocze- 

iwać przybycia króla, gotowa stanąć w jego 
obronie. Król nie chciał uciekać i miał powie- 
dzieć: „Poddaję się mojemu losowi.“ Być może, 
że już wówczas powział był zamiar samobójstwa 


z siedzeń 


jest, że d. 14. bm. rozdawano na ulicach prokla- 
mację króla Ludwika, zaczynająca się od słów: 
„Ja, król Ludwik II. itd.“ Twierdzą, że jest ona 
falsyfikatem, ułożonym w Szwajcarji, co już i Z. 
tego względu ma wynikać, że król w rzekomej 
proklamacji protestuje przeciw zaprowadzeniu re- 
jencji, już d. 9. bm., podezas gdy objęcie rejen- 
cji przez księcia Luitpolda zostało ogłoszone do- 
piero d. 10. bm. 

Proklamacja została przez władze skonfisko- 
wana. 


z 


Kronika miejscowa | zamiojscowa. 


Lwów d 17. czerwc . 


* Marszałek dr. Zyblikiewicz powrócił wczo- 
raj do Lwowa. 

* Pogrzeb śp. Czaplickiego odbył się wczoraj 
o godzinie 5. wieczór. Na czele komitetn postę- 
powala „Harmonia“. Na karawanie oprócz wień- 
ców od rodziny zawieszony był wieniec od towa- 
rzyszy broni z roku 1868. Przy zdjeciu trumny 
z karawann „Harmonia“ odegrała „Jeszcze Polska 
nie zginęła*, poczem koledzy z powstania ponieśli 
trnmnę do mogiły. 

* Czesne. Minister oświaty dr. Gautsch roz- 
porządzeniem z d. 12. czerwca ustanowił wyso- 
kość czesnego w austrjackich szkołach średnich, 
ntrzymywanych przez państwo w sposób następu- 
jący: Począwszy od roku szkolnego 1886|87 wy- 
nosić będzie czesne za jedno półrocze we Wiedniu 
25 zł, w miastach liczacych przeszło 25.000 
mieszkańców 20 zł., a w innych miejscowościach 
15 zł. 

Czesne zapłaconem być ma z góry w pierw- 
szych sześciu tygodniach każdego półrocza i za- 
prowadzone będą marki, mające służyć jako potwier- 
dzenie opłaty czesnego. P. Gautsch wydał także 
szczegółowe przepisy co do uwalniania od eze- 
snego. 

Od 1. września wynosić więc będzie czesne 
we Lwowie i Krakowie po 20 zł., a w innych 
miastach po 16 zł. 

Podwyższenie czesnego dotkliwie cznć się da 
kstałcącej się młodzieży w Galicji, która jak wia- 
domo, rekrntnje się po największej części z najn- 
boższych sfer. Los biedaków będzie tem smntniej- 
szy, że w dodatku minister oświaty obostrzył 
przepisy co do uwalniania od czesnego. Podwyż- 
szenie czesnego ma jeszcze pewną rację w innych 
prowincjach austrjackich, lecz trudno je uspra- 
wiedliwić w Galicji, gdzie nie ma należycie zor- 
ganizowanych szkół przemysłowych, i gdzie ro- 
dzice, chcąc zabezpieczyć los dziecku, w braku 
innych szkół muszą je oddać do gimnazjum lub 
szkoły realnej. Wielka część przerwać będzie 
musiała studja i zwiększy się proletarjat uezni 
wykolejonych. 

Wobec tego utrudnienia stndjów w szkołach 
średnich, z całą jaskrawością występuje potrzeba 
rychłego uregulowania w kraju naszym sprawy 
szkół przemysłowych. Spodziewamy się, że wszyst- 
kie czynniki zajmą się tem najenergiczniej. Na- 
rzekają u nas na  hiperprodukcję w niektórych 
kiernnkach, na t. zw proletarjat inteligencji. Za- 
rzuty te są o tyle słuszne, że wszystko garnie 
się do studjów prawniczych i filozoficznych, dla- 
tego, że studja te w kraju naszym są ułatwione i 
mamy rzeczywiście za wiele prawników _i filozo- 
fów w stosunku do innych narodów. Niechże więc 
rząd zaradzi temu jak najprędzej, zorganizowa- 
wszy należycie szkoły fachowe, co do których 
zakres „działania* sobie pozostawił, lecz niestety 
dotychczas nic, lub bardzo mało co „zdziałał”, 


Mianowania. Wiener Złą. ogłasza nominację 
komisarza policji w Krakowie, Ignacego Boehma, 
starszym komisarzem policii. Sędzia powiatowy 
w Zbarażu, Zygmunt Lang, sedzia powiatowy w 
Łopatynie, Cyprjan Kocowski, i adjunkt sądowy 
we Lwowie, Jan Bortnik, zostali mianowani ge- 
kretarzami Rady przy lwowskim sądzie krajowym. 
Adjunkt sądowy w Samborze, Kajetan Chyliński 
i adjunkt sądowy we Lwowie, Franciszek Ksa- 
wery hr. Dzieduszycki, zostali mianowani zastę- 
pecami prokuratorów państwa, pierwszy z nich w 
Złoczowie, a drngi w Przemyślu. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymcza- 
sową nauczycielkę młodszą Marję Kwiatkowską w 
Tłumaczu, stałą nauczycielką młodszą 4-klasowej 
szkoły etatowej w Tłumaczu. 


* Kamienicę p. Tennera przy ulicy Majers- 
wskiej wystawił na licytację bank hipoteczny. 
Cena wywołania 158.000 zł. Termin 20. lipca. 

* Wycieczki i festyny. Jak w latach ubie- 
głych, tak i w roku bieżącym zajął się komitet 
dam urządzeniem „jarmarku“ na korzyść kolonii 
wakacyjnej dziewcząt, który się odbędzie w nie- 
dzielę dnia 20. czerwca w ogrodzie pojezuiekim. 
Nie wątpimy, iż słowa Chrystnsa : „Cokolwiek uczy- 
uicie jednemn z tych małuczkich, mnie nczynicie,* 
otworzą serca dobroczynne dla tak szlachetnego 
przedsięwzięcia, Bliższe szczegóły ogłoszą afisze. 

Tego samego dnia (20 b. m.) odbędzie się 
wycieczka Stowarzyszenia młodzieży handlowej w 


* 


l i oczekiwał tylko stosownej chwili i odpowie-|lasku na Pasiekach, za rogatką Łyczakowską na 
wezoraj telegraf. Oto niektóre bliższe szczegóły :|dniego miejsca, aby go wykonać. 


była w pewnem niemieckiem miejscu kąpielowem 
serce jakiegoś młodego Chilijczyka, właściciela 
znacznej fortuny. 


Źródło tej fortuny — jak z cicha sobie po- 
wtarzano — nie miało być zbytnio ezystem. Mó- 
wiono o ojcu, jako o dawnym handlarzu niewol- 
nikami, którego surowość i okrucieństwa, popeł- 
niane nad murzynami, przeszły w przysłowie od 
Valparaiso aż do San-Francisco. Bez względu na 
to, czy ta opinia była uzasadnioną lub nie, był 
Jose de Pontalvo właścicielem kopalni srebra, 
której bogactwa miały być niewyczerpane. Zgło- 
sił się z prośbą o rękę pięknej Rosjanki i otrzy- 
mał ją bez wielkiej trudności. > 
Owóż zdarzyło się, że po dwóch latach zwięz- 
ku małżeńskiego — które według obiegającej 
kroniki nie minęły bez dość częstych gwałtownych 
burz — cenna kopalnia, która dotąd była źró- 
dłem bardzo znacznych dochodów, zamknęła na- 
raz swoje skarby, a wszelkie usiłowania w celu 
ponownego dojścia do nich zostały bez skutku. 
Kopalnia wyczerpała się jak najzupełniej. 
Chilijczyk sądził, że bogactwa jego są bez 
miary i końca, wydawał więc bez wszelkiego ra- 
chunku i nie zaoszczędził ani grosza. Niedosta- 


zaś pchnęła go do samobójstwa. Kula z rewol- 
weru położyła koniec jego życiu. 


samą na Świecie, bez wszelkich prawie środków 


prawo. Zabawy i tańce rozpoczną się o godzinie | Kupony pobierać będzie dawca aż dv śmieról: i 
A Ź © | 
| 


jego, której uroda zwracała na siebie uwagę, zdo-|ter stanowczy i dowiodła tego. Wyjechała z dzie- 


cięciem do Ameryki południowej, wpadła pomię- 


| NOWEM O MODE 


Stolica Bawarji zachowuje się dotad zupeł-|4. popołudniu. -- Ze zmrokiem ognie 


sztuczne, 
poczem nastąpi powrót z pochodniami i muzy” 
da miasta. Rzeczywiste odbycie wycieczki 0253 


mi wywieszenie chorągwi w oknach czytelni Ź 
dzieży handlowej naprzeciw katedry. Kart wateka. 
nabyć można po cenie 30 ct., a dla familii p° łn 
ct. za okazaniem zaproszenia : w handlu Mich 
Tymeta, lub przy kasie. 


* Wypadki. Rzeźnik tutejszy p. F., 
chał wieczorem na ulicy Zborowskich 11 
Jana Finiewicza i uszkodził go w głowę. ~ 
raj o godzinie 10. z wieczora, napadnięto 
tniego starca Elkunego Horackera. gdy tenże je- 
wracając do doma niósł w ręku puszkę 2 uzb A 
ranemi na sieroty izraelickie datkami w tes 
5 zł. Po chwili wyśledziła i przyaresztów 
policja obwinionego o tę zbrodnię Hryńka e 
wusa, przy którym jednak znaleziono ty! 
68 ct. 

* Zakład naukowo-wychowawczy 00. jezu 
tów pod Chyrowem. Z początkiem przyssłóć 
roku szkolnego otwarty zostanie zą zezwoleł! 
ministerstwa oświecenia w Bąkowicach pod wr 
rowem zakład naukowo-wychowawczy OO. Je 
tów, do którego założenia cesarz przyczynił 
datkiem 3000 zł. W roku szkolnym 1886/7 
nieć będzie kurs przygotowawczy z trzema pielt, 
szemi klasami, a w latach następnych stopni 
uznpełni się zakład do rozmiaru w programie 
kreślonego. Program, przedłożony przez OOQ. 
znitów władzom szkolnym, wskazuje jako g 
główny zakładn::) wychowanie powierzonych 4 
uczniów po chrześcijańsku. Do osiągnięcia t% 
celu służyć ma na pierwszem miejscu praca uf 
słowa około wykształcenia naukowego, która o% 
mować będzie wszystkie stopnie od klasy przył. 
towawczej, aż do matury gimnazjalnej. Roz 
nank zastosowany będzie do porządku przyjęt 
w gimnazjach państwowych. Dla ułatwienia tb 
dzieży wprawy w języku niemieckim, tak niez” 
dnej w obecnych stosunkach, wykładaną będ 
nauka języka niemieckiego i jeszcze jedn% 
przedmiotu po niemieckn. Oprócz przedmiot 
planem nauk objętych, udzielaną będzie wszj 
kim uczniom, których rodzice temu się nie spr” 
ciwią, jako przedmiot obowiązkowy nanka ję” 
francuskiego w pięciu kursach, złożonych 
według klas, lecz według nzdolnienia i naby* 
jnż wiadomości. Nadto na żądanie rodziców ` 
dzielane będą osobne lekcje języka ruskiego, rosi 
skiego, angielskiego i włoskiego, oraz lekcje 8249 
pięknych, mianowicie muzyki, śpiewn i rysunk 
wreszcie lekcje szermierki i tańców. Gim 
styka będzie obowiązkową dla wszystkich "Œi 
chowańców, kaligrafia tylko dla początkujących, 

Zakład nie rości sohie na razie prawe >| 
wydawania świadectw pnblicznych, nie zrzek% 
się jednak pretensji do ubiegania się o to pr” > 
w późniejszym czasie. | 

Klasa przygotowawcza ograniczać się bei 
na rok jeden i podzielona będzie stosownić d 
potrzeby nezniów na kursa. 

Za ntrzymanie jednego ucznia (oprócz M gł 
nia, książek i przyborów szkolnych oraz Ig. 
prywatnych) wynosić będzie opłata w odd | 
droższym po 60 zł, a w tańszym po 25 zł. * | 
sięcznie (600 zł. i 250 rocznie). 

Zakład nie będzie przyjmował chłopców, 
rzy ósmego roku życia nie skończyli, lub trž 
sty przeszli. 


* Budowa nowego teatru w Krakowie. W 
ski komisji teatralnej, które przedstawione 2% y 
p na dzisiejszem posiedzeniu Rady. miejskihig/ 
rakowie, są uastępujące * Rada miasta nehwt/ 
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1) Upoważnia się prezydenta miasta do zaciąg du 


cia pożyczki na rzecz gminy m. Krakowa W 
mie 450.000 zł. z zakładu kredytowego ziem 
go w Wiedniu na budowę teatru w Krakowie: gi 
podpisania odnośnego skryptu dłużnego npowė 
Rada miejska p. prezydenta i radców miejs 
Henryka Kieszkowskiego i dr. Faustyna Jaku 
wskiego; 2) teatr ma być wybudowany na PE 
Szczepańskim; 3) wykonanie planów i kosz” 4 
sów teatru oddaje się p. Karolowi Zarembie! 
Rada miejska upoważnia p. prezydenta, 8bJ 
poczynił starania celem uzyskania od sejmf 
jowego zapewnienia subwencji na budowę t. 
w kwocie corocznej 5500 zł. na umorzenie ”, 
pożyczkowej 100.000 zł. przez czas amortf 
stosownie do warunków umowy, mającej 8/% 
wrzeć z zakładem kredytowym w Wiedniu, V) 
czynił starania n wydziału wielkiego kasy 0% 
dności o zapewnienie takiejże sabwencji, o j 
czynił starania u rządu, celem uzyskania dla 
tra wybudować się mającego, a względnie dla B3 
ny m. Krakowa prawa pobierania na rzecz 
miejskiego piątego, a względnie dziesiąteg0 
centn od dochodu ogólnego (brutto) z prze” 
wień teatralnych, określonych w umowie z p} 
siębiorcą teatru zawartej, a powyżej przytoc 
d) poczynił starania u rządu o nabycie reali 
w której obecnie teatr się znajduje. Spraw% 
wcą komisji jest dr. Faustyn Jakubowski. 
Dawca, którego nazwisko aż do jego Ś 
ma pozostać w tajemnicy, darował na budo | 
atru w Krakowie, gminie krakowskiej 46.0044 8 
bli w listach zastawnych, złożył je w bankdyg H 
jowym na rzecz gminy, a bank wręczył pre M 
towi poświadczenie, iż suma ta na rzecz 
krakowskiej u niego w przechowanin pož 


A 
f 


| Często spotykałem w towarzystwie 5 
Pontalvo, ale nigdy nie kazałem się jej t 


dzy rodzinę Pontalvo, której nie znała, którą je-| stawić. Usiadłem więc na moim fotelu PY E 


dnakże, lubo że przyjęła ją ona bez wielkiej czn- | stając na lekkim ukłonie, 
łości, pozyskała po części pochlebstwem, po czę-|jęty produkcjami jakiejś amazonki, przes 
ści zaś osobistym swym urokiem. Z całą ener-|cej z całą pewnością siebie znane wstęgi 
gią zebrała resztki majątku po swoim mężu, a|ręcze, przypatrywałem się il je, A 
dzięki swej wytrwałości i siłą woli, doprowadzi- | uważniej czarującej dziewczynie, w któr 
ła w ciągu trzech lat do wcale pokaźnego kapi- |siedztwie przypadkiem się znalazłem. 


tału. Uzbierana suma pozwalała jej osiedlić się 
w jakiejkolwiekbądź części świata, i żyć jeśli nie 
zbytkownie, to w każdym razie bardzo przyje- 
mnie. Mając w ręku całą gotówkę, pożegnała bez 
żalu swych zamorskich krewnych, których nigdy 
więcej widzieć nie miała zamiaru, i wybrała się 
do Francji z postanowieniem osiedlenia się w 
Paryżu. 

W krótkim bardzo czasie zdobyła sobie miej- 
sce wśród tego egzotycznego i koczującego świa- 
ta, który rozłożył obóz swój w sąsiedztwie pól 
Elizejskich. Na jej recepcjach bywało dużo osób; 
niezwykła jej uroda i wdzięki jednały jej mnó- 
stwo wielbicieli, a z ogólnej liczby jej adorato- 
rów wymieniano kilku, dla których miała podo- 
bno szezególniejszą łaskę. Z tem wszystkiem u- 
miała zachować wszelkie pozory przyzwoitości i 


tek po zbytkach doprowadził go do rozpaczy, ta prowadzenia się przykładnego. 


Tak więc świat paryski, wyrozumiały dla 
tych, którzy unikają skandalu, przyjmował ją 


Tak więc piękna pani Pontalvo pozostała|zawsze chętnie, a z wyjątkiem kilku domów, 


których przezorność w zawieraniu stosunków 


utrzymania dla siebie i kilkumiesięcznej córeczki, |była doprowadzoną do majwiększej surowości, 
którą karmiła. Ale pani Pontalyo miała charak- | wszystkie zresztą salony stały dla niej otworem. | osóbkach. | 


a zdając się C% M 


| 


e możności jah 


Widziałem ją, w rzeczy samej po raż 
szy, gdyż zapewne matka jej uważała JĄ ję 
za nadto młodą do wprowadzenia w świst gi , 
czywiście mie była ona jeszcze out, jak sb 
w Belgrawii lub na Eaton - Square. 
wiała ona typ dziewicy w całej swej 0 PA 
Profil jej szlachetny i delikatny zdawał 
dziełem mistrza-malarza z epoki renesa 
skiego. Cudowne blond włosy spadały "igi 
zwojach na skronie, jaśniejące jakby 
przezroczej siatki ażurowej, Co jedna? gie" w 
dziej zwracało uwagę, to pełne wyrathgo "e 
ności cudne spojrzenie. Wprawiło mię „ “api 
dziw, kiedy na ukłon złożony jej matei" 
ciła na mnie wielkie swe błękitne oczy: gw. yi 
sznureczkiem przeeudnych, długich £” W 

Od tej chwili nie zwróciła, co pre wi 
razu wzroku swego w moją stronę: gąch gni 


e 
[| 
a 


widowiskiem, nie popatrzywszy cboćbJ „plę 49 
w prawo lub w lewo, jak to często AO | 
szcie znpełnie niewinnie, tyle inDY'vgale, GA 


dziewcząt, które nie gniewają 81€. „ym ue 
spotkają się z wzrokiem, spoczywaj tj, d. e 
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BE | GAZETA NARODOWA z Piątku 18. Czerwca' 1886. 3 
AN - ME PEACE 80.22 TNP = 


p 
10 spra e, i i i 
tuozne, | nieg WANEJ WY uowóso a tal oost i iz 7. lipca, 11. sierpnia i 16.|nizy Henkiel, Józef Kenig, Włodzimierz Kret-| mógł być jeszcze ktoś z posłów, któryby chciał |dawczem zgromadzeniem. Administracja jurysty- 
ki | wozie mlm wygifwości "e tan zai | mra r arnap g wag, oga 88998 ar kawa Fdsard Zee, Waclaw Szymonik i o: marta zasade sldarnści Bola ma zewnaien,| cena powinae "pozostać "w rękach" paranoi i 
ozna” | by "ly, może gminą f ż 5 5 T skach, 12. lipe RP eny warszawskiej, p. Jan Tatarkiewicz. |zasadę uświęconą przez wszystkie odcieRia poli-|władz odpowiedzialnych. Polityka przymusu nie 
d gmina funduszu tego użyć naj— Sąd pow. w Monasterzy o | az) > w kraju, zasadę sankcjonowaną przez |jest jedyną, którąby należało zastosowywać, ale 


a ow ; : ; š ; 
M mło opłacać teatry, winna jednak wartość kuponów |alność l. 156 tamże, cena 8000 złr. — Sąd pow.| Komitet zachowuje sobie nadto możność przybra- | tyczne 


wstęp! , dovąny PJ. A gdy teatr za życia jego wybu-| w Buczaczu, 9. sierpnia, realność l. 496 tamże, | nia nowych członków. Wyłączono autorów drama-|całe społeczeństwo polskie po bardzo ciężkiej 


2 słuszne prerogatywy parlamentu muszą być utrzy- 
walce. Przykro nam, że poseł naszego miasta 


mane. 


po Pitau mo tanie, to połowa dochodu od owego ka- |cena 6.000 złr. tycznych, dla zapewnienia konkursowi jak naj- | wi | 7 > . 
fichai dzieła Fa SJĆ obracaną na nagrody za mo jlepsah Konkursa. Prowizoryczna posada miejskiego | wiekszej liczby współubiegających się o nagrodę. |nie wahał się próbować, czyby się tej zasady Amsterdam d. 17. czerwca. Przy wyborach 
| z płacą 400| Komitet przeznacza nagrodę rubli tysiąc za naj- | naruszyć Nie dało. do drugiej Izby zwyciężyli w Amsterdamie wszy- 


4 ma matyczne, druga połowa zaś ma być u- | lekarza-weterynarza W Drohobyczu, 
| Wey n osią dramatyc ną. Z chwilą śmierci da- |złr. Termin do 31. lipca r. b. 
stniego |] Ueog, Je opłata procentów i gmina staje się 


scy siedmiu kandydaci liberalni. 


lepszą sztukę wyłącznie na tle współczesnych sto- 
Zurych d. 18. czerwca. Przedwczoraj w po- 


sunków osnutą, posiadającą obok wartości literac- 


Wezo* az | zong właścicielką tego funduszu. Fnn-| ~ = | kjej wszelkie warunki sceniczne i wypełniająca | w tem interes kraju, ale stanowezo musimy po-|łudnie było przed głównym odwachem wielkie 
70 te: atr ś wraz z inną sumą, ofiarowaną na te- całe przedstawienie. Gdyby żadnemu z utworów tępić zakusy P. Lewakowskiego, który widocznie zbiegowisko z powodu uwięzienia dwóch strejku- 
zal M Ynosi około 60.000 zł. ; I 1 nadesłanych nie mogła być przyznana powyższa|nje wahałby się dla tej jednej gałęzi naszegoj jących ślusarzy, zaburzających porządek publi- 
aile" temina ärli : W Krakowie Ludwik Zgórek, prof. Tazbir l ora ura l MUZ 4, jedyna nagroda, w takim razie komitet zastrzega przemysłu poświęcić kardynalne „zasady naszej czny. Wieczorem, przy sposobności eskortowania 
głacić lh m jum nanczycielskiego w 58. r. ż cia 4 1 sobie prawo podziału funduszu na dwie części ij akcji politycznej. Poseł Lewakowski powinien pa-|jednego ślusarza do sądu, skupiły się tłumy 
pi” H Owię Eai Hoszektóty zanian A> A możność ustanowienia dwóch nagród, 2 których |mjętać o tem, że sprawie tak fachowej i spe-fludu, które ciskały kamienie brukowe na eskortę 
wj dow, śnie koścblaw Gr b wł TOD ir g n? Toair. Recenzent teatralny ma gorzkie pre-j pierwsza wynosić będzie rubli sześćset, a druga |cjalnej, jak taryfa ełowa, służy się obrona, opartą | policyjną. Ta ostatnia dała ognia ostremi nabo- 

f ybowie 90 tensje do świata, zupełnie takie same, jak teatr|rubli czterysta. W razie zaś, gdyby żaden utwór |ną wiadomościach fachowych — ale nie wnio-|jami, raniła dwóch chłopców i zabiła jednego 


AWe gz 
koły 1000 i al A ; A - 
tylk» JE 20 o zł, na wieczysty fubdnsz dla ; y . ; : i 
j awojągów 2000 zł ; Józef hr. ts w dobrach |80 Riego. Liczył na czas ogórkowy, widział już |nie mógł być nagrodzonym, konkurs odroczy się 


„Ch Poni i R 
leżący, "lemah na granicy Żmudzi i Infant | ję i prosi go nie bez wdzięku, aby zapano 


stolarza. Tłum osaczył formalnie straż policyjną 
i dopiero policyjne zbrojne posiłki oczyściły bs- 
gnetem miejsce zatargu. Wojsko skonsygnowane 


Ż : ieszkał . © ć Ą 
palek” „A cym ostad E S h wał nad największą ilościa szpalt w Gazecie, |autora podpisane, nie będą do współubiegania sie kam = si w koszarach. Rządowa Rada kantonalna zebrała 
ylepie" pe umarł Oženi był z hr. Starzeńską, roil sobie wszechwładne rządy nad spiącemi z|o nagrodę przyjęte. Wszelkie prawo własności 4 się, aby zawczasu zapobiedz ewentualnemu po- 
4 O f tka N żeniony by ki | b, marszałka | goraca umysłami — gdy tymczasem... Ach, tym- |literackiej, a zatem i możność przedstawienia na Tele illl Gaze Narodowe wtórzeniu tumultów ulicznych. 
Jet chy er hr. I IERD > czasem nafta rozpanoszyła się w polityce, a „wy-|jakiejbądź scenie sztuki nagrodzonej, pozostają | 1) | a 
ma a KI ernii prodzięńakiej: E i kurzywszy* wszelką estetykę, wytworzyła lichy |przy autorze. Utwory nadsyłgne być mogą do d. Fel = 
7 W buchła ; osterneuburga, SA a ia dramat na scenie Koła polskiego; kanikuła|1. września r. 1887 (n. s.), vod adresem redakcji Wiedeń d. 17. czerwca. (Pryw.) Na wezo- Wi d ś a td 
pień tary jag. emia, o której (onosi ismy pA e zamroczyła Węgrów i kazała im odegrać istną| Gazety Polskiej w Warszawie, z zastrzeżeniem, |rajszem burzliwem posiedzeniu Koła polskiego iadomo$Cci gie Owe. 
poii arpes A jeden z pionierów e t. 4 > | arsę w awanturach z Janskim; Izba francuzka | aby każdy oznaczony był dewizą, powtórzoną na |upadł reasumowany wniosek _ Suessa , upadły Lwów dnia 17. czerwca. (Z Izby handlowej). I. akcje, 
nie pacierz we ząpalónie ony s i, cM mę gni | rządziła komedję wyższego rzędu z wydala- |kopercie zapieczętowanej, zawierającej nazwisko |także dwoma głosami poprawki Chrzanowskiego. |za sztukę: Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 197,75 
0. aky, ego, połączone =% urczem es niem książąt ; niebrakło nareszcie i traj edji| antora. Przyjęto jedynie wniosek komisji, zrektyfikowany | do 201.—, Kolej Lwowsko-Czern.-Ja8sy 228.50 do 231.50, 
ko d. l w Stan * PE LZtoŚ zkoły po- Z królem bawarskim, trajedji bez „sceny i poety,| — Na paryskiej wystawie sztuki|w pozycji lżejszych olejów. RE SSA BO SP wych zai j 
h A bec nia p „wani Wer b gotowej a Eo r sel przejmującćj |znany rzeźbiarz „ Cyprian  Godebski, otrzy- Wiedeń d. 17. czerwca.;(Z Izby pos.) W roz-|w. a. Towarz. kredyt. galie. 5 pre. 100.90 do 101.90, Tow. 
a SW KE A APT Bać niż wszystkie trajedje teatralne... © mał za pracę swoją wzmiankę honorową, prawie nad cłem od melasy, przeciw projektowi | kredyt. gal. ziem. 4/, 9450 do 95.50, Tow. kredyt. gal. 
a uf Op , oraj popoładnin przes a i À cz p SEA I jak tu się ostać recenzentowi teatralnemu, rządowemu (25 ct.) i wnioskowi komisji (1 złr.), SE AOne do TOT, dą „i kasz e a 
a oM ia SE 8-7 rana wyna E EO T T „W sprawozdawcach | === 7 === | przyjęto wniosek Kaizla (1 złr. 50 et.). PO-|Banka hypotecz. galicyjs. 6%, 102.710 do 108.70, Banku 
»rzył Wyasa atura dnia wczorajszego > "4: | politycznych ! Musi sztukę zaniedbać. A tym- 4 i przednio przemawiał szef sekcji Baum gar t-f hipot, gal. 5"/, 99.50 do 100.50, Banku hipot gal. 5°/, wyl. 
ozkih roga 7,9, najniższa w nocy 1, Eo ,, [czasem sztuka sobie z niego nie nie robi i swo- Dział ekonomiczny. ner za przedłożeniem rządowem; Pusswald M AA A W b zł E za 109 Gad 
rjetć Ww połudyżę m na dobe nastepny ot 12. goaż.|jm torem pojawia się na deskach teatralnych w zaś upraszał Izbę, aby nie wprowadzała zmianļ 8%: 7: odl Żyd i EK 12 ikw. E 
» mi Południowy 3/5 17. czerwca: Wiatr zachodnio: | postaci rozmaitych wybornych lub mniej wybor- Wystawa inwentarza w Warszawie otwarta | W pozycjach, ułożonych z Węgrami. , |roln. kradyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6%, los w 15 lat —.— 
esa tan ni A o temperatura dnia około 16 C., nych utworów. w sobotę, ostatnia z sześciu wystaw. wyjednanych| Następnie przyjęto cła zbożowe według wnio- | do — IV. Obligi za 100 złr. Indemnizacyjne galicyj. 
bgd Milgotne, pozad i powietrze więcej jak miernie Pomiędzy temi, które zbliżają się do kate- |; urządzanych staraniem Towarz. wyścigów kon- puy Sica E R ? dodatkami, odnoszącemi Ga h i Ka OZN OSO CE TA AL 
gda i tro dn; je: gorji wybornych, należy wspomnieć o „Głośnym | nych od r. 1881, przedstawia się na pozór skro- | SIĘ s a. Wz ski | serbskiego zboża, młynów 6%, w. a. 103.50 do 105.—, Pożyczka krajowa 1888 4Y/,o/ 
miota Wasarjona ma 18, czerwca: ów. Marka; - św. dzwonię“ Blumenthala, przedstawionym po TAŻ | niej od poprzedniczek, jak zgodnie donoszą dzien- ASA nioski Lorenerni egol Nabergoi e80, | 95.00 do 96.50. Losy miasta Krakowa 17.— do 19.—, Losy 
78% P. pierwszy na benelis p. Aszpergorowej. Poznali- | niki warszawskie. Przeszłorocznej dodał świetno- |tyczące się pewnych uwzględnień Tyrolu i Istrji, | miasta Stanisławowa 26. do 28.—. V. Monety: Dukat 
spr g i adje $ iemiecka, pełna | gei ; sł którego wspa- zostały odrzucone. holenderski 5.83 do 5.93, Dukat cesarski 5.86 do 5.96, Na- 
sp Podzi k ———— śmy w nim komedję salonową niemieexą, petna feci obfity dział Eizemys owy, na T kami P 5 : poleondor 9.95 do 10.05, Półimperjał rosyjski 10.28 do 10.38, 
jon rzy p" ęKOwanie Wszystkim łaskawym, któ- | spokojnego, przyzwoitego, powiedzielibyśmy „DIE-|njałe arządzenie wysiłali się w zawody fabrykanci Praga d. 16. czerwca. „Po wczorajszem przed- | Rubel rosyjski srebrny 154 do1.64, Rubel rosyjski papie- 
h 73 śp, zyli oddać ostatnią posługę żonie mojej. mieckiugo* humoru, który może nam nie prZy-|; przemysłowcy. Tegoroczna posiada Z , działu stawieniu w teatrze czeskim, na którem byli tak-|rowy 1,22 -- do 1.24 -, 100 marek niemieckich 61.50 do 
by "J ^talej kadji, składam w imienin własnem i pozo- |pąda tak do gustu jak tryskający esprit francu- wyrobów tylkn to, co ma bezpośredni związek z |że goście z Niemiec, zebrał się koło teatru | 62-20, Srebro za 100 złr. —.— do —.—, Kupony w srebrze 
ów a Nadi Zimy wyrazy prawdziwej wdzięczności i|ski, lecz zawsze podnosi sztukę do wysokości U- |jnwentarzem. a zatem wozy, uprząż, derki itp. — |liczny tłum, który odprowadzał gości na wyspę |, a T E „ cyfer wszystkich pozycyj zna- 
rody cho "= „Bóg zapłać!* Dr. Pogusław Long- EROTÓW mających wartość i mogących utrzymać |Z Galicji nadesłali na tę wystawę: p. Grotowski | Zofińska, śpiewając „Hej Slovanel“ i „Hde dv- 7 U c "web 
1 8083 ' karz miejski. się dłuższy CZAS W repertoarzu. Wdzięczni je-|z Jaćmierza 8 buhajów i 11 jałówek, hr. Artur|mov muj.“ W kwadrans około 500 osób powra- | ainin pen ZE IKE 
ink ` a steśmy p. Aszpergerowej za wprowadzenie go na | Potocki z Krzeszowic 4 buhaje. | cało z wyspy, ale policja na moście zagrodziła 199.50, Kolej Południowa 114.—, Kolej P. Elżbiety 26.10, 
Hm Te ZE "HH deski lwowskiej sceny, wdzięczni zresztą za pię- 3", losy austr. zakładu kredyt. ziemskiego. jim drogę. Przerwali więc łańcuch 60 policjantów | Weg. Nordostbahn 177.—, Weg. Tabakast 67.75, Węg. 
sh m. „„ATMOpol d, 14 czerwca. W sobotę d. 12. kną jej grę w samej komedji. Wyborne odtwa- Przy ciągnienin odbytem 15. b. m. we Wiedniu, | posunęli dalej, Śpiewając „Hrom a peklo.“ Po- RED A 0 indemn 10946 Węż oki: w 


18 Q x i 
yag ifle debrała sobie życie wystrzałem z floberta | rzenie postaci majętnego radcy, siedzącego po 


"S Aang a O powszechnie poważanego adjunkia, pantoflem żony, przez p. Frenkla, i satyrycznego |9 2000 zł. na s. 168 nr. 6, po 1000 zł. na serje ten przedarli, aż ich wreszcie koło dyrekcji po-|192 -, Kolej Lw.-Czern. 229.50, Wied. Commun, 125.80, 
okni ty ogrzeb odbył się dzisiaj przy niezwy- artysty przez p Lubieza, podniosło bardzo wy- |9748 nr. 65 i s. 3668 nr. 10. W ciągnieniu amor- |licji z czterech stron zaskoczono i drobnemi od-|Elbetal 161.75, Länderbank 225. , Bankverein 106.75, 
189, | działami odejść zmuszono Losy węgierskie 120.25, Kredytowe —.—. Usposobienie: 


n 
pre” kieg, toku publiczności i bez księdza katoli 
P tapal Od lat niepamiętnych pierwszy to w Tar- 
vedi teter Pogrzeb katolicki bez księdza, mimo, iż 


stawienie Blumentalowskiej komedji. : tyzacyjnem wylosowano następujące serje: 
Po „Głośnym dzwonie“ mieliśmy jeszcze |471, 842, 1919, 1173 i 3900. Na wszystkie nu- 


różne rzeczy znane, lub mniej znane, lecz W o-| mera tych seryj przypada po 100 zł. 


Monachium d. 17. czerwca. Z kompeten- 


tnego źródła zapewniają, że rzekome orzeczenie Wiedeń dnia 17. czerwca. godz. 10 min. 35 przed 


południem. Akcje kredytowe 282.40, Anglo - austrjackie 


8 : EŃ : i , : 

"nid | g atn a w oA A góle dobre, a takie przedewszystkiem, w których Losy miasta Budy. Przy ciągnieniu odbytem królewskiego przybocznego chirurga, dr. Schleissa j —.—, Unionbank —.—, Kolej Kar. Ludw. 198.80, Ko- 
wi. ûw z Ba , na każdym pogrzebie y: 1442. | głośną jest wyborna gra uaszych celniejszych 15. b. m. w Budzie padła główna wygrana 20000 | nie polega na pisemnem oświadczeniu, tylko na | lej południowa —.—, Renta papierowa —.—, Listy zast. 
BJ Zbadać obójstwa dotychczas nie można było artystów, jak np. „Oddajcie mi żonę,“ „Więzy zł, na nr. 25363, 1000 zł. na nr. 41898, po 200| opowiadaniach dziennikarzy. Galic. Banku hipot. —.—, Galicyjski Bank krajowy 96.%, 
Schleiss nie był stałym lekarzem króla, a Napoleondor 10.'/,, Rosyj. banknoty 1.23%,, Usposobienie: 


Kpł wieniec Narzeczony zmarłej rotmistrz P, posłał małżeńskie,“ „Porwanie Sabinek* itp. Wiadomo zł, na nr. 16454, 33024, 343492, 34896 i 40092. 


ciche. 


adt — po 5m wyjechał do S, zresztą, że trupa lwowska w zakresie dramatu i ) a s od r. 1870. widywał go zaledwie raz, a najwię- ] 
. 7 ehin, paowa pismo, Wiestnik: stanisławowskiej epar- |komedji zajmuje dziś jedno z pierwszych miejsc Ostatnie A prodit cej dwa razy d 7 roku. W ostśtnim Młkórs dku CT AA e CY R 
pó awowię iż tytułem wychodzić będzie w Stani-|w Polsce, jeśli nie pierwsze. Co więcej, Pai z d. 11. czerwca 1886. nie widział dr. Śchleiss weale monarchy, wziął | bardy 187.50, ERER 81.30, Połycz. wschod. 61.60, 
na Wrzedow wa lub trzy razy miesięcznie dziennik może Św. Medardowi, który nam skrapia ulice Lwów pszenica 7.50 do 8.55, żyto 5.75 do 6.40, | on jednakże udział w obdukcji ciała i pierwszy | Austrj. banknoty 161.45. 
temi dniami, zapełniała i publiczność wcale do- jęczmień 5.25 do 7.—, owies 640 do 6.75, groch 7.— do podpisał dotyczący protokół. Paryż 3'/, Renta 82.77. 


dYecez > SPrawom kościelnym stanisławowskiej 

i 9.—, wyka 7— do 7.75, rzepak —.—do —. „lnianka EG, d £ 

m nr cje koniczyna ZETA 80. do 42.- , koniczy- Według doniesień Neuste Nachrichten, otrzy- 

na biała 35.— do55—, koniczyna szwedzka 35.— do 55.—. | mał książe rejent nadzwyczaj sedeczny telegram 
Tarnopol. pszenica 7.75 do 8.75, żyto 5.50 do|kondolencyjny od niemieckiego następcy tronu i 

R.—, jęczmienóń,żó do 6.—, owies 650 da -— —, groch 5.— arcyksięcia Rudolfa. 

do 9.—, wyka 6.— do 7.—, rzepak —.— do —,—, linian- M A n n 3 

ka —— do —,.—, koniezyna czerw. 30:— do 40.—, ko- Papież polecił nuncjuszowi wyrażenie uczuć 

niczyna biała .— do —.—, koniczyna szwedzka —.— | kondolencyjnych. 

do Bayer. Kurier donosi, że pogrzeb króla od- 


| niet Poświęcony. Na pokrycie kosztów wyda- 
w „Żyć a > obowiązany będzie każdy proboszcz zło- 
zalt Aa KAncelarji biskupiej 2 zł, przedpłaty. 
15 Mea... AMobójstwo medyka z Bukowiny. We 
T z reyo a A dEAŻ osobie 15. b, sa. życie wyastrzałem 
ała medyk Syłwinsz Manarazan z Boja- 
na Bukowinie. Z listn znalezionego przy 
kę obójcy wynika, że powodem  rozpaczliwego 
Oku hyła wielka nędza. 


brze salę teatralną w ciągu ostatnich przedsta- 
wień. Mimo to padły gdzieś gromy, że i dyrek- 
cja do niczego i artyści dopuszczają się rażace- 
go niedbalstwa itd, itd. 

To prawda, że artyści pakowali swoje Ułu- 
moczki, gdyż cała trupa wyjechała już onegdaj 
na prowincję, i może który przez zapomnienie 
zapakował był przedwcześnie swój talent — lecz 
zdaje się przecież, że elektryczność, która gro- 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
Że Lwowa odchodzą : 
podług zegara lwowskiogo: 


Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 
„, (z Podzameza) 
De Czerniowiec . 


— Kongres żeglugi lądowej. Członkowie tego | my wywołała, ma także i W czem innem swe|fToch 6— do 8.—, wyka .— do —.—, rzepak —.— do| południe. Ceremonia pogrzebowa odbędzie się w 
toneresn spra w Wiedniu pod prezydencją |żródło. Przedewszystkiem jest już lato, nie chce- | 30? inon Tad ia 4 czerwona 30.— do|nadwornym kościele św. Michała i odprawi ja 
a 4 ; "09 ——, koniczyna szwedzka arcybiskup Steish ele. 


my teatru, bierze nas nerwowa niecierpliwość 
i wymyślamy na czem świat stoi, a potem... ma 
my w zanadrzu rozmaitych kompetentów na dy- 


= do —— 


yksjęcj jedzali wczoraj na osobnym 
R ęcia Rudolfa, zwieaz A yi 
dajn ? Parowym najprzód kanał Dunaju pod Wie 


„aaa: WR: Jaroslaw, pszenica 8. 365, -tyto 6.-- do 
M, a nastepnie pełny Dunaj od Wiednia aż do 


r- do 
6.50, jęczmień 5 60 do 7.--, owi F "21 ` 
do y. —, wyka —.— do a oko groch b,— 


Mas ; -į rektorów teatru. Jeśli w tem źródle zbi i o — i 

sdorf . abili koleją górską wy-|T Ea ; lera SIĘ fke == go —..-- koniezy s —.—, lnisn* € 1 st [ 

deczkę i ztamtąd zaś dan b pomiędzy | elektryczność do gromów na obecną dyrekcję, to |niczyna biała — — dot poka LL 40.—,ko- | oia rejenta złożono wieniec na grobie zmarłego. 
kis na Kahlenberg. y niewłaściwem jest brać z ostatnich przedsta- Czerniowce, pszenica 7.50 do 8.50, Żyto 650 Wyżwspomniany Bayer. Kurier jest przez 


Ymi byli i Polacy szczególniej zaś delegaci cu- 
ni oziemcy, Francuzi, Belgijczycy, Włosi i da 
TRA zachwyceni tak samą jazdą jako też 1 to 
Fia pysznym widokiem, jaki się odsłania na 

eń i okolicę z wyżyn Kahlenbergu. 


wień asumpt do ataku. Lepiej powiedzieć jasno: BO 80. jęczmień 5.50 do 5.80, owies 5.25 do 5.55, groch |tajnego radcę, dr. Sehlei ssa upoważniony do| po Lwowa (z peszt.) 
ôte toi de lu, que je my mette. A że jak w każdej|lnianka - — A HU. do —.—, rzepak — — do —.—,| oświadczenia, że on (doktor) nie wie nie o orze- 

rzeczy tak i wtej wielu jest powołanych u mało koniczyna biała — to — 2 koniczyna onra f _>|ezeniu lekarskiem. Zachodzi tu wielka mistyń- 
ie "| kacja. 


wybranych, to właściwiej by było, żeby kandy- |do —-—. 
daci odkryli swe przyłbice, byśmy ich mogli są- śię za 100 kilo netto bez worka. Monachium d. 17. czerwca. Fremdenblatt pi- 


Do Prus 


one póają aip e mado Bzie o dotychczasowych czynach ieh artysty- EE! za 56 kilo loco Lwów 5— do 10.— sze : Przy sporządzeniu aktu pośmiertnego w 2 
Wz yty u, gdzie im A RAZEM eznych. , Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwów 24.00 do 24.15. stwierdzono, że nie ma po królu żadnych testa- Z Wiednia 
Wują i a żeglugi parowej na unaju przye A Zdaje się, że i namiestnictwo musi mieć ja- Telegramy targowe z dnia 16 Kwcań mentalnych rozporządzeń. Z Warszawy 
ich „ TOczyste przyjęcie, miasto zaś wyprawia je SIĘ, "2 Zamierzony wniosek liberalnych posłów Fran-|Z Pras . 


ów na oku, skoro tylko na jeden 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo — — zł. 
mu zarządowi tea- 


kichś kandydat 


rok udzieliło koncesję obecne kenburga, celem ustanowienia stałych rządów, 


nie znajduje miru u liberałów. Także i konser- 


Ześć suto Śniadanie. 


do A : 
Okropna eksplozja miała miejsce w kopal- 2yto —, do ——.— zł, Okowita 


=-= ZŁ, 
25.25 do 25.50 zł. 


m 


* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 


diach s y Nori p dG gen we W zech u pomimo iż tenże ma jeszcze na sześć lat 

m rki ré a s pi a Ą po: 4 ć ; n acj Skarbkowską. Zbyteczna B uda peszt: i s s wat ści zdaje si nie wiele mają ch ci zaj ci obwó CZ rnych =] są godziny noone, t. j 
W Yd n d a c = < zt: Pszenica za 100 -15 y AE J ę : Jè ę Jędla =" i 3 
» yto JIZ 2 trupów, 14 ro otników urato- PETAR f sdi Ja ł dz a ivż sli ży jej snę 7 51 zł, d 7.59 Erea * ek. Teel liżej ta stj y Od Fm: ar ei Tag 


b no. Oddział wojska zajęty jest ciągle odgrze- 


t waniem trupów. W barakach, gdzie wystawiono SJ! każdej chwili, 


l wrzesień 151.75 zł, do —— zł, Rzym d. 17. czerwca. Książę Genui weżmie| NN NRY 
dpowiadał. 


Berlin. Pszenica żółta na czerwiec-lipiec | udział w pogrzebie króla bawarskiego. 


przecież prawo odebrania konco 


Bów celem stwier ja tożsamości, odbywają |gdyby teatr celowi swojemu nie 0 . — oi a à ? 
4 ciągle wię SRO: Śledztwo sądowe 1 W takich to warunkach kak dy A e Eo żyto- .—- `n; spirytus 36.60 m.; olej Sofia d. 17. czerwca. W sobraniu pracują Cok jenerelns Dyer lolspataO zina 
toku. Twierd że towarzystwo skutkiem|silenia wybrała się nasza trupa ena P 7 "EL, ą komisje nad weryfikacją wyborów. Przesilenie Wyci i 
uedbalstwa wywalać te katastrofe Wszyscy ro-|Szczawnicy i Krynicy. Repertoar "aoi M SH o za 159 kilo 46,25 fr; olej ministerjalne trwa dalej, a to z powodu, że dy- Jotąg -„„zgzkiadu-jągdy 
dtniey zRsypsni<byli ę Kca mieści w sobie następujące sztuki: + a T , Nafia Sawa e Spivytus —, ~- fr. misja Radosławowa nie została przyjętą. ważny od dnia L czerwca 1886. 
Kei M Porwanie Sabinek, Urjel Akosta, Bracia „role, E loco, 0 40 —. zł; — Brema |Krąży pogłoska, że niektórzy deputowani usi- Prayjazd do Lwowa. 


pi y à RE, ch 

ta „Przejazd włoskich pociągów spacerowy 

zan strjackich kolejach AZ został zaka- 
ze względów sanitarnych. 


Głośny dzwon, Dziadzio filut, Oddajcie „mi żonę, 
Rozbitki, Teodora, Nerwowi, Nasi zięciowie, — 


nicy mają być grane: Pan Da- 
AO: Jód kasztelański, Rozwiedź- 


loco—. --, Hamburg loco — —, pa czerwiec 6.40 ; Ry 3 

sierpień-grndz. 6.75; wa" 4. na|łują doprowadzić do pojednania Karawelowa z| Pociąg osobowy: o godz. 8. minut 12j prsedpołudniem 

Nowy-York 74 Mind PIĆ na czerw, 16.--; Radosławowem. Ostatni z nich żąda zupełnej ZATIA Grow Btryja. — O! gods. 4 min. 16 
- la» a T'he zmiany gabinetu z wyjątkiem osoby Karawe- po pozad. ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja. Husiatyna, 


Wiedeń d. 15. czrwca. Na dzisiejszy targ do-|lowa. Jeśli nie przyjdzie do porozumienia, to tanisławowa. — O gos z. 2. min. 6 w nocy z Husia- 


W zan LAA (miasto w Austrji poniżej Anizy) | mazy, Dom otwarty, = , ; iezi i izny: Wz i gag 
ba jeg? niedzielę sł KM w kościół; za- ay Się. Głośny dzwon, ai i gaski, i BO mini. O r wj KĘ może, że stronnicy Zankowa obejmę W R Ej pe 3 
0 Człowieka i ranił kilka osób. Furiozów, Dziadzio filut, taroświecczyzna, Ka-|gunów, 2b80 sz , sz ster rządu. Poci bo 11. min. 87 
sA ` R i a : DA ao n „ 11. min. rzed południem 
Paryż oj NR Spirytyści, Maż z grze-|warchlaków. w. _ Melbourne d. 17. czerwca. (Doniesienie m r: o god s 11. a Tp ud 
a obecnie ryzu zamknięto 1. b. m. 14 teatr rjerowicz, Górą nasl, p y y g Płacono za ciężkie bagony od 37 zł. do 39 zł., „Bióra Reutera *.) Francuzki AtA transpor- eR, a Slekt E do, Sirja TERN 


i i i 1 Polowanie 
ności, Nerwowi, Porwanie Sabinek, Po 
nd zięciów, Bracia Lerche, Mąż na wsi, Gwia- 
zda Syberji, Klara Soleil, Poświęcenie (Rok 1863), 


średnie bagony od 34 zł. do 36 zł. za war-|towy „Dives“ przybył z wojskiem d. 1. b. m. WE En, a E 
chlaki od 35 zł. do 43 zł. za 100 kilo żywej wa- Nowych Hebrydów j zalan? tam flage BEA AMBER I 0 - Husiatyna 
gi bez podatku. A. Krzysztofowicz & Comp. Kapitan znajdującego się tam statku „Undine“ i Przyjazd do Stanisławowa, 


iej operzę "JR tylko w 7 teatrach, a to w wiel- 
Oluny, Folien ap tre-frangais, Chatelet, Eden, 
ramatiques į Bouffes du Nord. 


— Projek wadzi fom i ml Gru- 
t} "Ojektowan i | qr; owy dziedzie, Ogniem i mieczem, Gru > AS „UNCLE 
ot odbe dzie 51 Kaki SE SO a eni Rity : wybrane Górąnasi, b m * i franeuzki oddali sobie wzajemnie wi- a ai mnie goar e noA przed południem z 
zna m Posiedzenia i i j ze- kei. Ma? z grzeczności, „Nerwowi, orwa h k z ' usiatyna. — O godz. 9. min. 2 przedpołud. ze Zwar- 
ouye na wyatamg a uchwalono Pa rytyei YBolowanie na zięciów, Deputowany :| Ostatnie wiadomości. | Mons d. 17. jezerwea, W Fleurus strejkuje| doga Się = 0 godu; B. min, 37 po połnd a Hu 
2 milions. Awali} subwencjować tę wystawę kwotą Bombignać, Bracia Lerche, Ra s więk M 2500 $ robotników „węglarskich. „W Quaregnon donia, Lwowa, Stryja. ` 
dek, 4 Marek z funduszów gminy, na wypa-|zda Syberji, Oddajcie , mi oos ; Sprawa sporyszu, poruszona tak energi-| ia ilość etrejkujęeych zmusiła pracujących Paa won 


robotników do zaprzestania pracy. Gubernator 


ny intendantury załatwioną Sprawiedliwie i po- GE do nawiedzonych strejkami prowincyj, 
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